
Narada wiceministrów 
krajów socjalistycznych

Od 19 do 21 sierpnia br. od­
była się w Ulan, Bator narada 
wiceministrów spraw za^. u- 
nicznych Białoruskiej Soc^. 
stycznej Republiki Radzieck..^, 
Czechosłowacji, Republiki Ku­
by, Niemieckiej Republiki De 
mokratycznej, Mongolskiej Re 
publiki Ludowej, Polskiej Rze 
czypospoiitej Ludowej, Socjali 
stycznej Republiki Rumunii, 
Ukraińskiej Socjalistycznej Re 
publiki Radzieckiej, Węgier­
skiej Republiki Ludowej i 
Związku Socjalistycznych Re­
publik Radzieckich. Na nara­
dzie omówiono problemy naj­
bliższej 25 sesji ONZ. (PAP)

„Kosmos-385“
20 sierpnia wprowadzony 

został w Związku Radzieckim 
na orbitę sztuczny satelita zie 
mi „Kosmos-358”, przeznaczo­
ny do prowadzenia badań kos 
micznych, zgodnie z ogłoszo­
nym swego czasu programem.

(PAP)

Groźna eksplozja 
na wodach Atlantyku
Około 5 tys. ton rakiet eksplo 

dowało w czwartek wieczorem 
w ładowniach statku „Hughes’4 
zatopionego przez marynarkę 
wojenną USA w odległości 118 
mil od wybrzeży stanu New 
Jersey. Wybuch nastąpił w 
chwili uderzenia statku o dno 
Oceanu Atlantyckiego na głę­
bokości 2 kilometrów.

Jedynie kategoryczne prote­
sty społeczeństwa zmusiły do­
wództwo marynarki wojennej 
USA do zmiany w ostatniej 
chwili miejsca zatopienia „nie 
zdatnych do użytku” rakiet. 
Początkowo statek miał być za 
topiony w odległości 88 mil od 
wybrzeży tego stanu, w pobli 
żu podwodnego „cmentarzys­
ka” zasobników z iperytem o- 
puszczonych na dno oceanu 
przed trzema laty. Uszkodze­
nie zasobników z gazem na 
skutek eksplozji rakiet mogło 
by doprowadzić do zatrucia o- 
gromnych mas wody. (PAP)

„B-52“ bombardują 
Wietnam Południowy
Amerykańskie bombowce 

strategiczne „B-524’ w nocy z 
czwartku na piątek atakowały 
rejony znajdujące się w północ 
nej części Wietnamu Południo­
wego. Usytuowane są tam a- 
merykańskie i sajgońskie bazy 
artyleryjskie, atakowane od 
wielu dni przez siły wyzwoleń 
cze. (PAP)

Atak na Phnom Penh
Najsilniejsza ofensywa partyzantów |

Kambodżańskie siły patriotyczne przeprowadziły w nocy z 
czwartku na piątek atak na Phnom Penh i ostrzelały one 
z moździerzy stanowiska wojsk generała Lon Nola, znajdu­
jące się na wschodnim brzegu Mekopgu. Atak nastąpił w po 
bliżu kambodżańskiego pałacu królewskiego w odległości za
ledwie półtora kilometra od
W czwartek wieczorem za­

kończyła się walka między 
patriotami a kiłami rządowymi 
o wioskę Prek Tameak, znajdu 
jącą się 15 km na południowy 
wschód od Phnom Penh. Siły 
wyzwoleńcze opanowały wios 
kę i zepchnęły żołnierzy armii 
kambodżańskiej w kierunku 
Mekongu. W Phnom Penh pod 
kreślą się, że — jak dotych­
czas — była to najsilniejsza o- 
fensywa partyzantów.

Dowództwo wojsk generała 
Lon Nola Starało się za wszel­
ką cenę utrzymać wioskę Prek 
Tameak i skierowało do wal­
ki setki dodatkowych żołnie­
rzy oraz samoloty, które zrzu­
ciły na pozycje sił wiernych 
księciu Sihanoukowi bomby 
napalmowe.

Rzecznik departamentu stanu 
USA podał w czwartek, iż rząd 
USA powziął decyzję udzielenia 
dalszej pomocy militarnej kam- 
bodżańskiemu rządowi generała 
Lon Nola. Rzecznik odmówił udzie 
lenia bliższych wyjaśnień na te­
mat programu pomocy, oświadcza 
jąc, że w tej sprawie będzie zło­
żone oficjalne oświadczenie w na­
stępnym tygodniu. W kongresie w 
dalszym ciągu trwa dyskusja na 
temat poszczególnych pozycji po-
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W sprawie misji Jarringa Po powrocie z ftloakwy

Wzrastają szanse na rozpoczęcie rozmów
W czwartek Jarring odbył kolejne spotkania z amba­

sadorem ZRA w ONZ Za jatom, a następnie z ambasadorem 
Izraela Takoahem. Źródła miarodajne podają, że Ta- 
koah przekazał Jarringowi odpowiedź Ebana na procedural­
ne pytania postawione przez mediatora. Z odpowiedzią tą 
Izrael zwlekał przez ostatnich kilka dni, rozdmuchując „afe­
rę rakiet’4.
Obserwatorzy polityczni — 

pisze amerykańska agencja AP 
— wskazują, że odpowiedź 
Ebana zawiera ponowne żąda­
nia, by rozmowy rozpoczęły się 
nie w Nowym Jorku, ale w przyszłym tygodniu. W Teł
„gdzieś w rejonie Europy44. 
Izrael ponadto domaga się, by 
były one prowadzone na 
szczeblu ministerialnym. Odpo­
wiedź Ebana udzielona Jarrin- 
gowi nie zawiera jeszcze nomi­
nacji przedstawiciela izrael­
skiego na rozmowy.

Różnice w kwestiach proce­
duralnych mogą jeszcze na

Żniwa w Wielkopolscy zakończone
Przygotowania do nowego cyklu 

produkcyjnego
Wprawdzie w północnych województwach żniwa przekro­

czyły dopiero półmetek, ale w centrum kraju dobiegają po­
woli do końca. Rolnicy wielkopolscy zameldowali 21 bm. o 
całkowitym zakończeniu prac żniwnych. Właśnie wczoraj ze 
brano w PGR-ach i spółdzielniach produkcyjnych resztki 
zboża z pól. Pozostały jedynie tu i ówdzie, na nizinach i w 
dolinach rzek, małe skrawki późno zasianych mieszanek zbo 
żowych. W wielu wsiach odbywać się będą jutro tradycyjne
uroczystości święta plonów i
Trudne były tegoroczne żni­

wa. Nie tyle ze względu na po 
godę, ile przez opóźnienie ter­
minu ich rozpoczęcia. Nastąpi 
ło bowiem spiętrzenie robót po 
lowych, co raczej nie sprzyja- ły niemal dzień 1 noc w swo-
ło racjonalnej organizacji pra 
cy, zwłaszcza w większych gos 
podarstwach. Żniwa trwały w 
tym roku krócej o 5—6 dni niż 
w poprzednich latach. Zawdzię 
czarny to niewątpliwie lepsze­
mu wyposażeniu rolnictwa w 
nowe maszyny, a przy tym i 
stare zostały w tym roku le­
piej przygotowane do akcji 
przez zakłady remontowe POM. 
Nie notowano większych a- 
warii lub dłuższych przesto-

samego centrum miasta.
mocy dla rządu kambodżańskiego.

Rozmowa Kosygin-Fanfani
Przewodniczący Rady Ministrów 

ZSRR Aleksiej Kosygin przyjął 
w piątek na Kremlu przewodniczą 
cego senatu Republiki Włoskiej 
Amintore Fanfanicgo. Rozmowa 
upłynęła w przyjacielskiej atmo­
sferze.

Przed konferencją OJA
Rzecznik prasowy sekretarza ge 

neralnego ONŻ U Thanta oświad­
czył. że na zanroszenie cesarza 
Etiopii oraz sekretarza generalne­
go Organizacji Jedności Afrykań 
skiej U Thant weźmie udział w 
Dracach konferencji szefów państw 
i rządów OJA. która Tozpocznie 
obradv w Addis Abebie 1 wr-ześ 
nia br.

Uprowadzenie samolotu
W czwartek wieczorem uprowa­

dzono na Kubę samolot amerykan 
skiej linii lotniczej ..pelta Airli' 
nes”. Sur a wda uprowadzenia
gromił pilotowi bombą.

Naser-Husajn

za'

w 
król

czwartek przybył do Kairu 
Jordanii Husajn. Tego same 

okres paru dni wstrzymać roz­
poczęcie rozmów. Reuter pi- 
sze jednak, że jeśli osiągnięty 
zostanie jakiś kompromis, to 
negocjacje mogą rozpocząć się

Awiwie krążą pogłoski, że w 
najbliższą niedzielę lub ponie­
działek rząd izraelski może 
podjąć decyzję o mianowaniu 
swego przedstawiciela w ONZ 
Takoaha delegatem na rozmo­
wy z Jarringiem. Byłoby to 
równoznaczne z rezygnacją z 
zastrzeżeń izraelskich w spra­
wie szczebla rokowań.

zabawy dożynkowe.
jów maszyn żniwnych; drob­
ne usterki usuwały natych­
miast ekipy pogotowia technicz 
nego POM i MBM, które w 
liczbie około setki dyżurowa- 

ich bazach.
Obecnie, obok prac omleto­

wych, rolnicy wielkopolscy 
przygotowują się do nowego 
cyklu produkcyjnego — do sie 
wów jesiennych. Na pierwszy 
plan wysuwa się siew rzepa­
ku ozimego. Prace z tym zwią 
zane już się w niektórych oko 
licach rozpoczęły. Na przykład 
w kombinatach PGR Konarze 
wo, Ptaszkowo, Manieczki, Bie 
ganowo wysiewano rzepak w 
czwartek i piątek. W najbliż­
szych dniach można się spodzie 
wać zakończenia wysiewu tej 
cennej rośliny oleistej, gdyż pod 
uprawę przewidziano w tym 
roku tylko 29 tysięcy hekta­
rów.

Reasumując nasze informa­
cje, można powiedzieć, że mi­
mo występujących tu i ówdzie 
drobnych trudności, wielkopols 
cy rolnicy zakończyli żniwa 
szybko, sprawnie i bez strat. 
A przecież mieli do zebrania 
niemało, bo blisko 850 tysięcy 
hektarów czterech podstawo­
wych zbóż, (kj)

go dnia rozpoczęły się rozmowy 
Husajna z prezydentem ZRA Na- 
serem. Rozmowy dotyczą koordy­
nacji polityki obu krajów w 
związku z próbami politycznego 
rozwiązania konfliktu blisko­
wschodniego.

Huragan nad Kanadą
i Martyniką

W czwartek nad kanadyjska pro 
wincia Ontario szalał huragan o 
ogromnej sile. W gruzach znisz­
czonych domów zginęło 10 osób. 
Huragan sparaliżował ruch kole­
jowy w tej prowincji, wzniecił 
pożary oraz wywołał powódź. Miej 
scowość Leavely. liczącą 3 tys. 
mieszkańców, według oficjalnego 
komunikatu została „starta z po­
wierzchni ziemi”. Zalane zostały 
uliee położonego w pobliżu osie­
dla Copperfield.

W piątek jeden z czołowych 
dzienników izraelskich „Haarec” 
wystąpił z poparciem stanowiska 
reprezentowanego przez ZRA, iż 
rozmowy z Jarringiem powinny 
rozpocząć się na szczeblu ambasa 
dorów.

NOTA

Komitet

CZERWONEGO 
KRZYŻA
Międzynarodowego

Czerwonego Krzyża w Gene­
wie wystosował do władz Izrae 
la notę, w której domaga się 
okazania wszelkiej pomocy w 
spełnianiu misji Czerwonego 
Krzyża na rzecz jeńców wojen 
nych. Nota podkreśla, że układ 
o przerwaniu ognia zawiera 
klauzulę ną temat respektowa 
nia Konwencji Genewskiej z 
1949 r., dotyczącej jeńców wo­
jennych. Jak wiadomo, Izrael 
odmawia partyzantom palestyń 
skini praw kombatanckich.

DĄŻENIE DO ZGODY
Wśród przedstawicieli ZRA 

i ruchu palestyńskiego wyraża 
się dążenie do zgody. Delegacja 
El Fatah spędziła trzy dni w 
Kairze, w drodze do Trypoli- 
su, ale ma powrócić do Kairu. 
Rząd ZRA wyraźnie pragnie 
wyodrębnić organizację El 
Fatah od innych ugrupowań, 
gdyż uważa ją za najbardziej 
reprezentatywną na tle innych, 
bardziej ekstremistycznych for 
macji. Jest to tym bardziej po 
trzebne, że jeśli rozpoczną się 
w Nowym Jorku rozmowy pod 
auspicjami Jarringa, omawia­
ny będzie niewątpliwie pro­
blem uchodźców palestyń­
skich.

• Ożywienie działalności odwetowców 

• Chadecja u progu kryzysu
Odwetowcy zachodnioniemieccy z ziomkostw śląskich i su­

deckich wyraźnie wzmogli swoją działalność po podpisaniu 
układu ZSRR — NRF. Przywódcy tych ziomkostw występu­
ją przeciwko temu układowi i składają oświadczenia ataku­
jące ZSRR i inne kraje socjalistyczne. Taką treść ma­
ją ostatnie wypowiedzi przewodniczącego ziomkostwa Ślą­
zaków Herberta Hupki z SPD i rzecznika odwetowej organi­
zacji ziomkostwa Niemców Sudeckich, byłego nazisty i depu­
towanego do Bundestagu z ramienia CSU, Waltera Bechera.

Opozycyjne partie zachod- 
nioniemieckie CDU i CSU, któ 
re do niedawna jeszcze prowa­
dziły nieprzejednaną walkę, 
zmierzającą do obalenia przed 
upływem właściwej kadencji 
rządu socjaldemokratyczno-li- 
beralnego, zdają się znajdować 
obecnie u progu głębokiego kry 
zysu politycznego — pisze ko­
respondent PAP red. L. Ka­
szycki. Kryzys wywołany zo­
stał koniecznością jednoznacz­
nego ustosunkowania się do 
zawartego przez rząd Brandta 
— Scheela układu o wyrzecze-

Nad Martyniką szaleje huragan 
..Dorothy” o olbrzymiej sile. Spo­
wodował on już śmierć 14 sób. a 
rannych są setki. Wyspa została 
całkowicie odizolowana od świata
zewnętrznego — poprzerywane 
linie telefoniczne i teleksowe.

są

Starcia w Kalkucie
W Kalkucie, stolicy zachodniego 

Bcngalu doszło w czwartek do 
krwawych zamieszek. Policja za­
strzeliła dwóch mieszkańców, a 
jedno dziecko zginęło w czasie 
eksplozji ładunku wybuchowego. 
Na ulicach w dalszym ciągu pa­
nuje ogromny chaos. Zamarła ko 
munikacja autobusowa i tramwa­
jowa i nieczynny jest miejscowy 
uniwersytet. Przyczyną zamie­
szek było aresztowanie nourzednie 
go dnia jednego z przywódców ru 
chu młodzieżowego. ,

Cholera w Jerozolimie?
Jak donoszą z Jerozolimy, w 

nocy z czwartku na piątek i w 
Piątek, rano zanotowano tam trzy 
przypadki choroby, której symp­
tomy wskazują iż jes to cholera. 
Wszyscy chorzy zostali izolowani 
w szpitalu.

21 bm. powróciła z Moskwy do Warszawy polska delegacja 
z Władysławem Gomułką i Józefem Cyrankiewiczem, która 
brała udział w posiedzeniu doradczego komitetu politycznego 
państw — stron Układu Warszawskiego. Na zdjęciu: powita­
nie na lotnisku Okęcie. Od lewej: M. Moczar, I. Loga-Sowiń- 
ski, W. Gomułka, B. Jaszczuk, J. Cyrankiewicz i S. Majewski.

CAF — Czarnogórski — telefoto

Układ ZSRR-NRF

Posiedzenie Doradczego Komitetu
Politycznego Okładu Warszawskiego

W dniu 20 sierpnia 1970 r. odbyło się w Moskwie posiedze­
nie Doradczego Komitetu Politycznego państw — stron Ukła­
du Warszawskiego.
Celem posiedzenia było o- 

mówienie aktualnych proble­
mów międzynarodowych zgod 

niu się siły ze Związkiem Ra­
dzieckim.

Partie CDU i CSU podkreś­
lają w obecnej fazie swego 
konfliktu z rządem, że dopiero 
ogólna ocena rezultatów poli­
tyki wschodniej i polityki nie­
mieckiej rządu koalicyjnego 
zadecyduje o 
ich podczas 
ratyfikacją.

Tymczasem 

zachowaniu się 
głosowania nad

w kierownictwie
dają się zauważyć coraz głęb­
sze rozdźwięki. Nikt nie chce 
tak długo czekać z wypowie­
dzeniem swojego zdania, a 
zwolennicy odrzucenia układu 
mają coraz więcej przeciwni­
ków wśród młodszych wiekiem 
działaczy, którzy uważają, że 
czas już, aby CDU stanęła 
twarzą w twarz wobec rzeczy­
wistości i zaprzestała swojej 
polityki negacji wobec wszyst­
kiego, co czyni rząd. W chwili 
obecnej uważa się, iż we frak-, 
cji istnieją co najmniej trzy 
ugrupowania różniące się po­
glądami na sprawę układu.

Do zdecydowanych przeciw­
ników, którzy odrzucają układ, 
należą Kiesinger, Strauss oraz 
Guttenberg i Marx. Za zaakcep 
towaniem układu wypowiada­
ła się m. in. Majonica, von 
Weizsaecker, Schroeder. Zde­
cydowana większość frakcji 
popierająca Barzela zaleca 
..oczekiwanie’4 i niedeklarowa- 
nie obecnie wyraźnego stano­
wiska. W ostatnich dwóch 
dniach ataki przeciwko Kie- 
singerowi. lako przewodniczą­
cemu narti; ””’raźnie się za­
ostrzyły. (PAP)

nie z ustaloną praktyką w sto 
sunkach między krajami socja 
listycznymi — stronami Ukła­
du Warszawskiego.

Główną uwagę poświęcono 
aktualnej sytuacji w Europie, 
która według powszechnej opi 
nii wywiera duży wpływ na 
całą sytuację światową.

Uczestnicy posiedzenia pod­
kreślili, że rozmowy i podpisa 
nie układu między ZSRR i 
NRF W dniu 12 sierpnia 1970 
r. stanowią doniosły krok na 
drodze rozładowania napięcia 
i normalizacji sytuacji w Euro 
pie, odpowiadają interesom 
wszystkich narodów i będą słu 
żyły sprawie rozwoju aktyw­
nych międzypaństwowych sto­
sunków między wszystkimi 
krajami europejskimi, na grun 
cie zasad pokojowego współ­
istnienia. Wyrazili także nie­
złomny zamiar podejmowania 
dalszych zależnych od nich 
kroków zmierzających do 
utrwalenia bezpieczeństwa eu­
ropejskiego, a w szcze­
gólności podejmowania wraz z 
innymi zainteresowanymi kra 
jami aktywnych kroków w ce 
lu realizacji w najbliższej przy 
szłości cieszącej się coraz szer­
szym poparciem propozycji 
zwołania konferencji ogólno­
europejskiej.

Odbyła się także wymiana 
poglądów na temat niektórych 
innych aktualnych problemów 
międzynarodowych.

Wyrażono ponownie przeko­
nanie, że umocnienie brater­
skich więzów i wszechstronnej 
współpracy krajów socjali­
stycznych jest rękojmią zapew 
nienia pokoju i bezpieczeń­
stwa w Europie.

Posiedzenie odbyło się w du 
chu całkowitego porozumienia, 
przyjaźni i współpracy. (PAP)

□BODA
Zachmurzenie umiarkowane, W 

części południowej duże, miejsca- 
mi burze i 
miburze i 
maksymalna
do 24 st. w

opady. Temperatura 
opady. Temperatura 
od 20 st. na północy 
centrum i 27 st. na

południowym zachodzie.



Po decyzji Prezydium Rządu Mowy model

Police" startują do drugiego etapu
Prezydium Rządu ustaliło —na wniosek Ministra Przemy­

słu Chemicznego — plan rzeczowo-finansowy drugiego etapu 
budowy zakładów chemicznych „Police” w Jasienicy Szczecin 
skiej, który ma być zakończony do końca 1971 r. „Policom” 
przypada szczególna rola w rozwijaniu produkcji nawozów 
sztucznych, zwłaszcza fosforowych, których mają być głów­
nym krajowym wytwórcą.
Obecnie kończy się pierwszy 

etap budowy zakładów. Na peł 
nych obrotach pracuje już 
pierwsza część wytwórni kwa 
su siarkowego, osiągając — 
zgodnie z planem — 600 ton

Koszaliński festiwal
chórów polonijnych

W sali Bałtyckiego Teatru 
Dramatycznego w Koszalinie 
rozpoczęły • się wczoraj elimi­
nacje konkursowe festiwalu 
chórów polonijnych.

W konkursie biorą udział 
chóry polonijne z CSRS, Związ 
ku Polaków „Zgoda” z NRF 
oraz górników polskich z 
Douai we Francji. (PAP)

Fabryka mostów 
w Strzegomiu

W Strzegomiu (woj. wro­
cławskiej: rozpoczął pracę 
zakład produkujący żelbeto­
we konstrukcje mostowe. Bę­
dzie on dostarczał gotowe ele­
menty mostów dla woje­
wództw: wrocławskiego, opol­
skiego, zielonogórskiego i 
szczecińskiego. Uruchomienie 
produkcji gotowych elemen­
tów skróci cykl budowy mo­
stów. Montaż poszczególnych 
części konstrukcji będzie się 
odbywał bez tradycyjnych 
rusztowań i szalunku. łPAP)

kwasu na dobę. Druga część wy 
twórni, mającej produkować 
łącznie ok. 400 tys. ton kwasu 
siarkowego rocznie, ruszy w 
październiku. Równocześnie w 
toku rozruchu technologiczne­
go znajduje się drugi podsta­
wowy obiekt produkcyjny — 
wytwórnia kwasu fosforowego, 
która dostarczy rocznie 110 tys. 
ton tego surowca. W ciągu naj 
bliższych 2 tygodni rozpocznie 
pracę wytwórnia nawozów dwu 
składnikowych, azotowo-iosfo- 
rowych, będących finalnym 
produktem „Polic”. Dostarczy 
ona rolnictwu rocznie ponad 
230 tys. t tych cennych nawo­
zów. Producent zapowiada 
pierwsze dostawy we wrześniu.

Trwają również roboty wy­
kończeniowe szeregu obiektów 
towarzyszących, takich jak in 
stalacje wodno-ściekowe, ma­
gazyny, urządzenia transpoi to 
we itp. Warunkują one pracę 
wszystkich obecnych i przy­
szłych oddziałów produkcyj­
nych „Polic”.

Drugi etap budowy „Polic” 
jest w zasadzie powtórzeniem 
pierwszego, jeśli chodzi o obick 
ty produkcyjne. W ciągu naj­
bliższych kilkunastu miesięcy 
powinny być wzniesione następ 
ne wytwórnie kwasu siarkowe 
go i fosforowego oraz goto­
wych nawozów dwuskładniko 
wych o tym samym potencja­
le wytwórczym. Pod koniec 
1971 r. „Police” powinny być 
zatem gotowe do wyproduko­
wania w ciągu roku ok. 470 
tys. ton nawozów azotowo-fos

forowych. Ubocznym niejako 
produktem będzie m. in. fluo­
rokrzemian sodu — surowiec 
chemiczny o szerokim zastoso­
waniu.

Koszty drugiego etapu bu­
dowy są ponad 3-krotme mniej 
sze niż pierwszego ale napię­
cie zadań — olbrzymie. Pełne 
powodzenie przedsięwzięć in­
westycyjnych zależy w rów­
nej mierze od dostawców ma­
teriałów i urządzeń, jak i od 
budowniczych. Terminowe do 
stawy konstrukcji stalowych, 
docierające obecnie do „Polic”, 
pozwolą budowniczym na zam 
knięcie przed zimą większoś­
ci nowych obiektów, które bę 
dzie można wykańczać we­
wnątrz i wyposażać — o ile ryt 
micznie przebiegać będą rów­
nież dostawy materiałów, apa 
ratury i urządzeń. Każde opóź 
nienie może zagrażać realnoś­
ci ustalonych terminów budo­
wy, a zatem i planowanym eto 
stawom nawozów dla rolnict­
wa. (PAP)

pamięci taśmowej
Inicjatorem i autorem licz­

nych krajowych rozwiązań 
przy budowie komputerów są 
naukowcy z Instytutu Maszyn 
Matematycznych w Warsza­
wie. Ostatnio zespół specjali­
stów pod kierunkiem mgr inż. 
Józefa Szmyda opracował mo­
del magnetycznej pamięci taś­
mowej pt-3. Nowa pamięć jest 
urządzeniem uniwersalnym, 
przeznaczonym do współpracy
z dowolnymi maszynami 
frowymi do przetwarzania 
nych i złożonych obliczeń 
merycznych.

Zdaniem specjalistów,

cy- 
da- 
nu-

no-
woczesna krajowa pamięć ta­
śmowa, nie ustępuje podob-
nym tego typu 
zagranicznym i 
bowiązującym 
światowym.

rozwiązaniom 
odpowiada o- 

standardom

W przyszłym roku War­
szawskie Zakłady Aparatury 
Laboratoryjnej i Pomiarowej 
rozpoczną produkcję seryjną 
magnetycznej pamięci taśmo­
wej pt-3, która znajdzie zasto­
sowanie w maszynach mate­
matycznych „Odra 1304” i 
Żam-41 z”. (PAP)

370 nowych szkół podstawowych

1 września w szkołach
młodzież czy budowlani?

370 nowych szkól podstawowych, ponad 50 obiektów7 dla 
szkolnictwa zawodowego, w tym liczne sale warsztatowe, 36 
internatów, 7 szkól specjalnych ma być wybudowanych w
ciągu tego roku. Blisko 80 
nych obiektów powinno być

proc. spośród wymienio'

Powstaną dalsze

zakłady doświadczalne

Plenarne posiedzenie KNiT
21 bm. zebrał się w Warszawie na plenarnym posiedzenia 

Komitet Nauki i Techniki. Tematem obrad, w których nczest 
niczyli ministrowie i członkowie kierownictwa szeregu resor 
tów, a także przedstawiciele wydziałów: Nauki i Oświaty oraz 
Przemysłu Ciężkiego i Komunikacji KC PZPR, był rozwój za 
kładów doświadczalnych w latach 1971—75.
Dyskusję prowadził zastęp­

ca przewodniczącego KNiT Wa 
cław Czachórski. Jej podstawą 
było wystąpienie sekretarza ko 
mitetu - Mieczysława Kazimier 
czuka, który przypomniał, iż 
uchwała IV Plenum KC PZPR 
podkreśliła rolę zakładów doś 
wiadczalnych we wdrażaniu i 
upowszechnianiu osiągnięć nau 
ki i techniki. Bezpośrednim wy 
nikiem postanowień IV Plenum 
była nowelizacja w kwietniu 
br. uchwały Rady Ministrów z 
1965 r. ustalającej podstawy 
prawme tworzenia zakładów i 
przedsiębiorstw doświadczal­
nych.

W latach 1971—75 przewidu 
je się utworzenie ponad 100 no

zostanie ponad 50 zakładów 
doświadczalnych.

Realizacja programu rozwo 
ju zakładów doświadczalnych 
— stwierdzono w dyskusji — 
będzie wymagała wielu wysił­
ków organizacyjnych ze strony 
resortów, jednostek naukowo- 
badawczych, przedsiębiorstw 
przemysłowych i samych zakla 
dów. (PAP)

wych jednostek 
nych. Program 
tych placówek

doświadczal- 
powoływania 

przygotowany

Po pościgu MO ujęła 
groźnych włamywaczy
Dzięki sprawnej akcji funk­

cjonariuszy Milicji Obywatel­
skiej powiatu trzcianeckiego 
— po pościgu ujęto dwóch 
groźnych przestępców, niejed-

Warzyw i gruszek pod dostatkiem
Tegoroczna sytuacja w obrocie warzywami, owocami i 

ziemniakami jest korzystna i pozwala na pełne zaspokoje­
nie potrzeb rynku — stwierdzono na spotkaniu ministra han 
dlu wewnętrznego — Edwarda Sznajdra z przedstawiciela-
mi organizacji handlowych i
W pełni zaspokojone są po. 

trzeby rynku w takie podsta­
wowe warzywa, jak cebula, 
biała kapusta, marchew, bura­
ki, pomidory i ogórki. Codzien 
ny skup pomidorów wynosi 
obecnie ok. 2 tys. ton, co po­
krywa w pełni zapotrzebowa­
nie handlu. Ceny pomidorów 
spadają z każdym dniem. Rów 
nież wzrastające dostawy 
wczesnych ziemniaków zaspo­
kajają aktualne potrzeby ryn­
ku. W tym roku znacznie 
wzrosła sprzedaż warzyw pacz 
kowanych.

Nieco gorzej przedstawia się 
chwilowo zaopatrzenie rynku 
w owoce. Sprzedaż wczesnych 
jabłek i wcześniejszych od­
mian gruszek i śliwek (renklo- 
dy) dobiega końca. Już w naj­
bliższych dniach na rynku po­
jawią się znaczne ilości szcze­
gólnie łubianych gruszek „fa­
worytek” (klapsy), później­
szych odmian jabłek, a w 
pierwszych dniach września — 
duże ilości śliwek węgierek, 
których urodzaj zapowiada się 
pomyślnie. Szczególnie odpo­
wiedzialnym zadaniem skupu 
i handlu będzie szybkie zaku­
pienie i rozwiezienie po całym 
kraju śliwek z krakowskiego 
„zagłębia śliwkowego” tj. re­
jonu Limanowej, Nowego Są­
cza, Bochni i Brzeska. Do „za­
głębia śliwkowego” zamierza 
się m. in. skierować z Warsza­
wy kilka samochodów-chłodni, 
które przew7ozić będą śliwki do 
Polski centralnej i północnej.

skupu.
W najbliższych dniach han. 

del zamierza rozwinąć na du­
żą skalę sprzedaż warzyw i 
owoców w zakładach pracy — 
bezpośrednio z samochodów.

Dostawy krajowych warzyw 
i owoców uzupełniane są do­
stawami z importu: papryki 
zielonej, arbuzów, moreli i 
brzoskwiń wczesnych odmian. 
Należy się jednak liczyć z 
mniejszą ilością moreli i arbu­
zów, z powodu słabych plonów 
u producentów zagranicznych.

PAP

na nowy rok szkolny.
Takie są zamierzenia, ale 

rzeczywistość mówi co innego. 
Niestety, tempo robót na wielu 
obiektach szkolnych jest słabe, 
planowane terminy nie są do­
trzymywane. Przedsiębiorstwa 
budowlane tłumaczą się bra­
kiem materiałów, niedostat­
kiem siły roboczej, zmianami 
w dokumentacji technicznej. 
W rezultacie na wejście do no­
wych klas, zamieszkanie w in­
ternatach, rozpoczęcie zajęć 
w nowych pracowniach i warsz 
tatach — młodzież będzie mu- 
siała poczekać.

W budynku Liceum Ogólno­
kształcącego w Białymstoku 
układa się dopiero podłogi, a 
na fundamentach sali wycho­
wania fizycznego rosną jeszcze 
chwasty. Przyczyną opóźnień 
— jak twierdzi wykonawca —

oddanych do użytku młodzieży

nia budowy Technikum Rolni- 
czo-Ląkarskiego w Słubicach, 
które stanowi największą po­
zycję inwestycyjną oświaty na 
środkowym Nadodrzu. Budowa 
tej placówki ciągnie się z wi­
ny przedsiębiorstwa budow­
nictwa rolniczego w Rzepinie 
— już od 5 lat. Z planowanych 
na Ziemi Lubuskiej do odda­
nia na now7y rok szkolny 4 bu 
dynków szkół podstawowych 
(o 52 izbach lekcyjnych i 22 
salach specjalnych), wszystkie 
obiekty ukończone będą w ter 
minie. (PAP)

Z procesu Mansona

były błędy 
nicznym i 
łowe.

W woj.

w projekcie tech. 
trudności materia-

zielonogórskim za-
grożony jest termin zakończe-

Zeznają dalsi świadkowie
Przed sądem przysięgłych w Los Angeles w dalszym cią 

gu toczy się proces ^bandy Mansona.
W czwartek Charles Man-

son przez 
wmawiać, 
wany w 
mocnych

45 minut usiłował 
że jest żle trakto- 
wiezieniu. Używał 

słów twierdząc, iż
traktowanie jego jest „barba-
rzyńskie’ .przypomina ko-
panie umarłego’’. W krzyżo­
wym ogniu pytań jednak wiek 
szość jego twierdzeń okazała 
sie bezpodstawna. Zeznania

został przez KNiT w oparciu o 
propozycje resortów. Kierowa 
ły się one potrzebami placó­
wek prowadzących prace nauko 
we, naukowo-badawcze, kon­
strukcyjne i projektowe, jak 
też potrzebami wynikającymi 
z selektywnego rozwoju branż. 
Przewiduje się, iż w branżach 
preferowanych utworzonych

Społeczeństwo o nich 
nie zapomniało

21 bm. minęła 45 rocznica śmier­
ci działaczy KPP: Władysława 
Hibnera, Henryka Rutkowskiego i 
Władysława Kniewskiego. Zginęli 
oni na stokach warszawskiej Cy­
tadeli — w miejscu kaźni polskich 
rewolucjonistów, rozstrzelani na 
mocy wyroku sądu za zabójstwo 
prowokatora.

W rocznicę śmierci trzech boha­
terskich komunistów społeczeństwo 
stolicy uczciło ich pamięć składa­
jąc przed bramą straceń warszaw 
skiej Cytadeli wieńce i wiązanki 
kwiatów. (PAP)

Walka z cholerą trwa
W piątkowym wydaniu dziennika „Sowietskaja Rossija” 

ukazał się wywiad przeprowadzony z dyrektorem Centralnego
Instytutu Epidemiologicznego 
prof. A. Sumarokowem.
Przypadki zachorowania na 

cholerę rzeczywiście zanotowa­
no w obwodzie astrachańskim 
— powiedział prof. Sumaro- 
ko—. Infekcję spowodował wi- 
brion el- tor, dobrze znany epi 
demiologom licznych krajów 
świata i według danych wielu 
badaczy, charakteryzujący się 
tym, że choroba przezeń wywo­
łana ma przebieg w zasadzie 
łagodniejszy, niż cholera, zwią 
"zana z zakażeniem klasyczny-

Ministerstwa Zdrowia ZSRR —

wyjazdy z Astrachania, ale 
wprowadzono w niektórych 
miastach portowych i uzdrowi 
skach Związku Radzieckiego 
pewne ograniczenia, których 
celem jest zmniejszenie rozmia 
rów migracji i chaotycznych 
przemieszczeń ludności, zwią­
zanych z letnim wypoczyn­
kiem.

Inkubacyjny okres rozwoju 
zachorowania na cholerę trwa 
do pięciu dni. W ciągu tego

mi odmianami zarazka. Opera- okresu trudno jest rozpoznać

nokrótnie już 
włamania. Oto 
zdarzenia.

19 bm. około 
funkcjonariusz

karanych za 
szczegóły tego

godziny 5 rano 
KP MO w

Trzciance —sierżant J. Wilk 
spostrzegł z okna swego miesz 
kania, że dwóch mężczyzn usi­
łuje włamać się do kawiarni 
„Kaprys” w Krzyżu. Milicjant 
połączył się z miejscowym po_
sterunkiem MO i wobec
tego, że spłoszeni włamywacze 
rzucili się do ucieczki — spo­
wodował natychmiastowe zor- 
ganizowanie pościgu. Brali w 
nim udział również funkcjo­
nariusze Służby Ochrony Ko­
lei.

Sierżant W. Kieżyński z Po-
sterunku MO 
szy wytropił 
stępców. Ten 
agował ani

w Krzyżu pierw 
jednego z prze- 
ostatni nie re­
na wielokrotne

wezwanie: „stój”, ani też na 
kilka strzałów ostrzegawczych. 
Milicjant zdecydował się więc 
użyć broni, w rezultacie czego 
włamywacz doznał lekkich o- 
brażęń R0gL~ Rannemu, któ­
rym okazał się 20-letni Zenon 
Szklarczyk (zam. w Wałbrzy­
chu przy ul. Wrocławskiej 107), 
natychmiast udzielono pomocy 
lekarskiej.

Zastępca komendanta powia 
towego MO — ppor. K. Koło- 
dziejak i plut. E. Ruszkie- 
wicz ujęli drugiego włamy­
wacza (20-letni Stanisław Ma. 
ruszewski, zam. w Wałbrzy­
chu przy ul. Wrocławskiej 101) 
w lesie oddalonym od Krzyża 
o 8 km.

Przy obu zatrzymanych zna­
leziono łącznie około 30 tys. zł. 
Nasuwa się podejrzenie, że są 
to pieniądze pochodzące z prze 
stepstwa.

Motocykle 
dla szczęśliwców
Powszechna Kasa Oszczędności 

komunikuje, że 20 sierpnia br. w 
Warszawie odbyło się kolejne lo­
sowanie książeczek motocyklo­
wych. W losowaniu brało udział 
7168 wkładów. Wylosowano 23 
premie.

Właściciele książeczek, na które 
wylosowano premie w postaci mo­
tocykli, zostaną powiadomieni o 
terminie i "miejscu odbioru premii.

Następne losowanie książeczek 
premiowanych motocykli odbę­
dzie się 21 września 1970 r. (PAP)

Poszukiwany przez MO
Prokuratura Powiatowa w Ża­

ganiu i Komenda Wojewódzka Mi 
licli Obywatelskiej we Wrocławiu 
po^nkula:

P i r 6 e Lecha, 
syna Jana i He­
leny z domu Wie 
czorek. urodzone 
go 17 lipca 1939 r. 
w Kielcach, ostat 
nio zamieszkałe 
go w Jordanowie 
przy ul. Wrocław 
skiei nr 39. po-
wiat 
niów.

Dzierżo-

nim nim unii iiiiiiiiiin
Dzisiejszy serwis lnłormacy|nv 

pracowała Bogna Wojciechowska

wzrost 176 cm. tę­
giej budowy cia­
ła. włosy ciemne, 
czesane na Dra­
wy bok. twarz do

ciągłą, cera śniada.
Znak szczególny: na gór 

nej wardze z orawei strony piono 
wa blizna.

Wymieniony podejrzany jest o 
dokonanie poważnych przestępstw 
kryminalnych.

Ktokolwiek wie o miejscu po­
bytu poszukiwanego, proszony jest 
o powiadomienie Komendy Woje 
wódzkiei MO we Wrocławiu lub 
najbliższej jednostki MO.

Jednocześnie ostrzega sie. że za 
ukrywanie lub udzielanie pomocy 
poszukiwanemu grozi kara nozba 
wienia wolności do lat pięciu.

Mansona odbywały sie bez u- 
działu przysięgłych. Sędzia 
Charles Older miał w piątek 
podjąć decyzje, lak ustosunko 
wać sie do skarg Mansona.

Następnie rozpoczęły sie dal 
sze zeznania świadków. Koron 
ny świadek oskarżenia Linda 
Kasabian. zakończyła w środę 
swoje zeznania i otrzymała po 
Zwolenie na wyjazd z Los An 
geles. W czwartek jako pierw 
szy zeznawał funkcjonariusz 
policji Jerry Derosa. Był on 
pierwszym policjantem, który 
przybył do willi Sharon Tatę, 
po zbrodniach dokonanych 
tam przez bandę Mansona. Zna 
lazł on jedno ciało w7 samocho 
dzie, dwa na trawniku i dwa 
na terenie willi. Na drzwiach

tywna interwencja lekarzy za­
pewnia praktycznie stuprocen­
towy sukces — całkowite wy­
zdrowienie chorych.

Terytorium chronione przed 
szerzeniem się infekcji jest za­
wsze znacznie rozleglejsze od 
ogniska zakażenia. Właśnie 
dlatego nie tylko wstrzymano

chorobę i od razu postawić 
diagnozę. Dlatego wszystkich 
podejrzanych, w tym wypadku 
wszystkie osoby cierpiące na 
zaburzenia jelit, lekarze biorą 
na kilka dnii na specjalną ob­
serwację. która jest przerywa­
na po przekonaniu się, że pa­
cjent jest zdrowy. (PAP)

TELEWIZOR 
na raty 

300-900 zł

K5419

frontowych wypisane było
krwią słowo ..świnie”.

Służąca Sharon Tatę. Wini- 
fred Chapman, opowiedziała o 
swoim przybyciu do willi. 
Stwierdziła, że nie jest w sta
nie opisać tego, co 
Jest to dla niej zbyt 
ce. Powiedziała, że 
do pobliskiego domu 
niła na policje.

widziała. 
szokuia- 
pobiegła 

i zadzwo

Kolejny świadek John Ha­
rold Schwarz zatrudniony na 
rancho, w którym żyła ..rodzi­
na Mansona” oświadczył, że czę 
sto pożyczał Mansonowi swego 
„Forda-1959”. Tej nocy, kie­
dy została zamordowana Sha­
ron Tatę. Manson zabrał samo 
chód bez pozwolenia. Potem 
twierdził, iż nie prosił o niego, 
gdvż nie chciał budzić Schwar 
za. (PAP)

Ą mbasador Gunnar Jarring, 
1którego zadaniem jest 
przywrócenie pokoju na Bli­
skim Wschodzie, wciąż jeszcze 
nie może przystąpić do swej 
misji. O ile bowiem Egipt i Jor 
dania wyznaczyły już swych 
pełnomocników na rozmowy w 
Nowym Jorku, Izrael wciąż 
gra na zwłokę.

Premier Golda Meir powie­
działa niedawno, że rozmowy 
powinny przede wszystkim 
określić „charakter pokoju”, a 
potem dopiero można będzie 
przystąpić do wytyczania gra­
nic. Jaki pokój mają na myś­
li przywódcy izraelscy — wska 
zuje najwymowniej całe ich do 
tychczasowe postępowanie. Tel 
Awiw od początku przeciwny 
był rokowaniom i tylko pod 
silną presją Stanąć Zjednoczo 
nych zaakceptował plan Roger 
sa. Następnie zaś przywódcy 
izraelscy zapowiedzieli, że nie 
wyrażą zgody na powrót do gra 
nic sprzed 1967 roku. Wreszcie 
przez cały czas trwania za wie 
szenią ognia kontynuują nalo­
ty na Jordanię i stosują okrut­
ny terror wobec arabskiej lud

Komentarz dnia

Izrael wciąż szuka pretekstów
ności na okupowanych teryto­
riach. Wynika stąd jasny wnio 
sek, że Izraelowi najlepiej od­
powiadałby „pokój” sankcjn”u 
jący Zdobycze terytorialne Tel 
Awiwu pod kryptonimem „bez 
piecznych i uznanych granic” 
i stawiałby państwa arabskie 
w Sytuacji strony pokonanej.

Czy przez szukanie coraz to 
nowych pretekstów opóźniają­
cych rokowania Izrael chce do 
prowadzić do ich całkowitego 
zerwania? Być może takie są 
jego intencje, musi się jednak 
liczyć ze stanowiskiem USA, 
którym, jako autorowi planu 
negocjacji, niewątpliwie zależy 
na tym, aby dały one rezulta­
ty. Warto przypomnieć, że Sta 
ny Zjednoczone odrzuciły jed­
nak — jakkolwiek w formie 
nieco zawoalowanej — oskarżę 
nie Izraela dotyczące przesunię 
cia egipskich wyrzutni rakieto

wych w strefie Kanału Sueskie 
go.

Nie oznacza to wprawdzie za 
sadniczej zmiany polityki USA 
wobec Izraela, niemniej wszak 
że. z uwagi na swe interesy 
naftowe na Bliskim Wschodzie 
i fatalny spadek wpływów 
w świecie arabskim, administ­
racja amerykańska musi doko 
nywać pewnych przesunięć tak 
tycznych. Dlatego właśnie Sta 
ny Zjednoczone wywierają na 
cisk na izraelskiego sojuszni­
ka, starając się skłonić go do 
zajęcia bardziej realistycznej 
postawy wobec misji Jarringa. 
Najbliższa przyszłość pokaże, 
jak dalece Stany Zjednoczone 
potrafią wznieść się w tej kwe 
stii ponad swe imperialistycz­
ne interesy na Bliskim Wscho­
dzie.

M. J.
2 GŁOS WIELKOPOLSKI AB
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Operetka 
wkracza w sezon 

15-lecia
1"! 7 Operetce ruch w peł 
yy ni. Teatr przygoto­

wuje się już do ob­
chodów swego 15-lecia przy 
padającego w maju przy­
szłego roku. Obecnie do­
biegają tu końca prace re­
montowe, w których wyni­
ku Operetka uzyskała 
wreszcie własną salę prób 
dla chóru oraz orkiestry.

W nowym sezonie Ope­
retka wprowadzi zmienny 
co miesiąc repertuar. Przy 
panującej tu ciasnocie w 
magazynach oraz na zaple­
czu stwarza to oczywiście 
wiele trudności wynikają­
cych z potrzeby comiesięcz 
nego demontażu dekoracji. 
Rzecz jasna miesięczny 
cykl produkcyjny teatru 
nie jest jeszcze żadnym roz 
wiązaniem sytuacji. Stano 
wi on jednak pewien krok 
naprzód umożliwiając wpro 
wadzenie do repertuaru se­
zonu dwóch premier oraz 
ewentualnych wznowień.

W tym sezonie Operetka 
Poznańska planuje dać 
dwie premiery. Na przeło­
mie października i listopa­
da wystąpi z „Damą od 
Maxima” Feydeau w no­
wym opracowaniu Janusza 
Marianowicza, z muzyką 
Ryszarda Sielickiego. Gro­
no realizatorów spektaklu 
stanowić będzie „stara 
gwardia” współpracowni­
ków: reżyser Henryk Dry- 
galski oraz scenograf Zbig­
niew Kaja. Choreografię 
przygotowuje Teresa Ku­
jawa. Następnie w grę 
wchodzą takie pozycje jak: 
„Swobodny wiatr” Duna­
jewskiego lub „Kraina 
uśmiechu” Lehara. W okre 
sie obchodów swego 15-le­
cia Operetka Poznańska 
planuje również wprowa­
dzić ponownie do swego re 
pertuaru operetkę Abraha­
ma: „Wiktoria i jej huzar”, 
którą właśnie rozpoczęła 
pracę w maju 1956 roku.

W zespole artystycznym 
większych zmian nie ma, 
powiększył się on o solistkę 
Elżbietę Powąska oraz tan­
cerkę Jolantę Cybulską. W 
tym sezonie pracę w Ope­
retce rozpocznie również w 
charakterze dyrygenta-asy- 
stenta, dyplomant poznań­
skiej PWSM Bogdan Hoff­
man. (ob)

Turbiny dla siłowni wodnych

Turbiny gazowe poruszane są strumieniami gorących ga­
zów powstających w trakcie spalania. System taki ma sporo 
niedogodności, duże są straty ciepła i energii. Dr Wilhelm 
Endres z firmy Brown Boveri-Sulzer Turbomachinery (NRF) 
zaproponował zastosowanie w turbinach sprężonych z reak­
torami atomowymi zamkniętego obiegu helowego. Turbiny 
takie miałyby moc 50 — 100 MW. Projekt ten, atrakcyjny eko­
nomicznie, niesie jednak wiele problemów technicznych. 
Główną trudnością jest zaprojektowanie sposobu połączenia 
turbiny z reaktorem. Wprawdzie hel nie powoduje korozji 
ani też nie osłabia w inny sposób materiałów konstrukcyj­
nych reaktora,niemniej bardzo złożony technicznie jest sys­
tem uszczelnień, który należy zastosować dla zapobieżenia 
ewentualnym przeciekom lub eksplozjom. Trzeba będzie za­
projektować zupełnie nowe rodzaje zaworow, przewodów 
i uszczelek. (PAP)

procent kleru hiszpańskiego (do lat 
45) spośród tych, którzy odpowie­
dzieli na ankietę ogłoszoną przez 

episkopat tego kraju, wypowiedziało się 
za socjalizmem. Obszerna ankieta 
miała dać odpowiedź na pytania: 
jacy są księża, jakie są ich poglądy, 
czego pragną. Ogłoszono już wyniki od­
powiedzi, które napłynęły od 7 000 księ­
ży z 22 diecezji. Wskazują one, że du­
chowieństwo hiszpańskie dzieli się wy­
raźnie na dwie grupy, odmienne pod 
względem zapatrywań na wiele podsta­
wowych problemów.

Granicą między tymi grupami jest wiek 45 
lat. Najbardziej frapujące są wyniki, doty­
czące poglądów społeczno-politycznych kleru. 
Najwięcej głosów padło za socjalizmem — aż 
2S procent. Ponadto 12 procent księży okazało 
się zwolennikami innych ruchów robotniczych, 
czyli razem 38 procent spośród odpowiadają­
cych jest za ruchami postępowymi. Monarchia 
uzyskała 19 procent głosów, obecny ustrój 
frankistowski tylko 11 procent, a „Falanga”, 
faszystowska organizacja, tylko 2 procent.

Gdy się jednak weźmie pod uwagę podział 
na grupy wieku — wyniki są jeszcze bardziej 
charakterystyczne. Za socjalizmem opowie­
działo się aż 53 procent księży do lat 45. Spo­
śród księży starszych za socjalizmem wypo­
wiedziało się tylko 3 procent, a 42 procent 
duchownych z tej grupy wieku jest za monar­
chią (spośród młodszych tylko 2 procent).

Wyniki te nie są tak zaskakujące, jak

JAK ZAPOBIEGAĆ POŻAROM?)
Rady narodowe, straże po 

żarne — zawodowe i o- 
chotnicze, Milicja, kole­

gia orzekające — oto bardzo 
niekompletny wykaz instytucji 
zobowiązanych do przeciwdzia 
łania pożarom. Wszystkie dy­
sponują tysiącami ludzi: jed­
nostek OSP mamy w Wielko- 
polsce ponad 3 100, a wiejskich 
zespołów kontroli przeciwpoża 
rowej aż 9 600. Jeśli natomiast 
chodzi o rozmiary poczynań, to 
warto powiedzieć, że w ub. ro 
ku na 287 075 obiektów podle­
gających kontroli przeciwpoża 
rowej skontrolowano 275 731 (a 
więc 96 procent).

Wydawałoby się więc, że 
każde poważniejsze zaniedba­
nie w ochronie przeciwpożaro 
wej musi zostać ujawnione i 
usunięte, a sprawca takiego 
zaniedbania nie może liczyć na 
bezkarność. Jednakże prawda 
jest nieco inna. Dlaczego?

Spróbujmy odpowiedzieć na 
to pytanie, operując faktami 
ustalonymi przez Prokuraturę 
Wojewódzką w Poznaniu i pro 
kuratury powiatowe, które o- 
statnio zakończyły badania na 
temat: jak przestrzegane są 
przepisy o ochronie przeciwpo 
żarowej.

Zadanie rad narodowych w 
omawianej dziedzinie polega 
m. in. na uchwalaniu planów 
ochrony przeciwpożarowej. Pre 
zydium RN Poznania uchwaliło 
tego rodzaju plan (na lata 
1966—1970) w kwietniu 1956 ro 
ku, zamiast uczynić to pod ko 
nieć roku poprzedniego. Histo 
ria może się powtórzyć, gdyż 
w I półroczu br. Poznańska Ko 
menda Straży Pożarnych nie 
przystąpiła do opracowywania 
planu na dalsze lata (miała je 
dynie ramowe założenia pracy 
na lata 1970—73. w wyniku int 
cjatywy Komisji Porządku i 
Bezpieczeństwa RN Poznania).

Cztery prezydia GRN, na 29 
zbadanych, w ogóle nie uchwa 
liły planu ochrony przeciwpo­
żarowej. Jeszcze częstszym zja 
wiskiem było zaniechanie syste 
matycznej analizy stanu bez­
pieczeństwa przeciwpożarowe­
go. Np. Prezydium PRN w 
Słupcy, które plan ochrony 
przeciwpożarowej uchwaliło w Niedostatek konsekwencji ce
1965 roku, po raz pierwszy Cd chował również poczynania nie
tego czasu zagadnienie to roz­
patrywało w kwietniu 1970 r.

Z kolei kilka słów o kontro­
lach przeciwpożarowych, któ­
rych imponującą liczbę poda­
liśmy na wstępie. Istotnie kon 
troli było bardzo dużo, ale ich 
skuteczność nieraz pozostawia 
ła sporo do życzenia.

Z Hiszpanii

Znamienna ankieta
mogłoby się wydawać. Przypomnijmy, że 
krwawa wojna domowa, zakończona zwy­
cięstwem faszyzmu i pokonaniem sił repu 
blikańskich, doprowadziła do zastoju urny 
słowego w Hiszpanii, najbardziej wartoś­
ciowe i postępowe siły w społeczeństwie 
zostały bądź wymordowane przez faszy­
stów, bądź osadzone w więzieniach, bądź 
też zamilkły wobec szalejącego terroru. 
Części z nich udało się wyemigrować. Spo 
łeczeństwo popadło w letarg, niepodziel­
ni rządzili faszyści, ciesząc się pełnym 
poparciem Kościoła. Hiszpania stała się 
krajem faszystowsko-klerykalnych parad, 
procesji i bezwzględnego terroru.

Historia nie stoi jednak w miejscu. W 
Europie wschodniej dokonały się głębokie 
przemiany społeczne i polityczne, idee 
tych przemian docierały do innych kra­
jów, na inne kontynenty. Musiał się 
też przystosować do nowej sytuacji Koś­
ciół katolicki. W Hiszpanii od paru lat 
nawet rządząca ekipa faszystowska zaczy­
na liczyć się z postępującą radykalizacją 
mas.

Od paru lat rozwija się tam ruch społeczny

W 1969 roku 11 poznańskich 
zakładów pracy nie wykonało 
całkowicie zarządzeń pokon­
trolnych Poznańskiej Komen­
dy Straży Pożarnych. W grę 
nie wchodziły trudności obiek 
tywne. Mimo tego komenda nie 
podjęła żadnych środków zmie 
rzających do usunięcia uchy­
bień. W rejestrze odnotowano: 
„zarządzenia zostały zrealizo­
wane częściowo”. I na tym się 
skończyło.

Podobnie bywało z akcjami 
kontrolnymi organizowanymi

Skromne efekty 
rozbudowanego 
systemu ochrony

przez inne instytucje: stwier­
dzano zaniedbania, ale nie u- 
miano doprowadzić do ich usu 
nięcia. Dlaczego? Oto 6 powia 
towych komend straży pożar­
nych (na 14 objętych bada­
niami prokuratorskimi) nie­
jednokrotnie nie żądało od skon 
trolowanych zakładów (w któ­
rych poprzednio stwierdzono 
uchybienia) nadsyłania infor­
macji o stopniu wykonania za 
rządzeń pokontrolnych.

Niekiedy funkcjonariusze stra 
ży nie przeprowadzali lustra­
cji w celu sprawdzenia realiza 
cji tychże zarządzeń. A jeśli lu 
stracje takie organizowano i 
okazywało się, że zakład nie u- 
sunął zaniedbań, to czasami za 
pominano wysłać upomnienie z 
zagrożeniem wszczęcia postępo 
wania egzekucyjnego. W in­
nych przypadkach komendy 
wystosowywały 
ale później nie 

upomnienia, 
interesowały

się tym, czy odniosły one jakiś 
skutek.. Jeszcze inny objaw nie 
konsekwencji: mimo stwier­
dzenia, że zakład zlekceważył 
sobie upomnienie i nie zlikwi­
dował uchybień w zakresie o- 
chrony przeciwpożarowej, ko­
mendy zaniechały obowiązku 
wystawienia tytułu wykonaw­
czego i wydania postanowie­
nia o zastosowaniu środków e- 
gzekucyjnych. . „. _ . .

których ochotniczych straży 
pożarnych i wiejskich zespo­
łów kontroli przeciwpożarowej. 
Prokurator Powiatowy w Ka­
liszu ustalił, że 15 OSP, ujaw­
niając uchybienia, nie określi 
ło terminów ich usunięcia. To 
samo obciąża konto 26 zespo­
łów kontrolnych w powiecie 
Kalisz, Koło i Leszno. Nadto w
Kaliskiem zespoły takie nigdy 

“ nie informowały naczelnika 
gromadzkiej straży pożarnej 
o nieusunięciu przez zaintereso 
wanych, uchybień ujawnionych 
podczas kontroli.

Tak więc część kontroli nie 
daje oczekiwanych efektów: za 
niedbania sprzyjające powsta­
waniu pożarów, jakkolwiek u- 
jawnione, nie zostają zlikwi­
dowane. Jednocześnie sprawcy 
wykroczeń przeciwpożarowych 
nie zawsze są właściwie kara­
ni. Łatwo to wydedukować 
choćby z faktu, że w ub. roku 
do wielkopolskich kolegiów o- 
rzekajacych wpłynęło 1035 
wniosków o ukaranie za naru­
szenie przepisów ochrony prze 
ciwpożarowej. Jakkolwiek jest 
to liczba o ponad 100 proc. 

■ większa niż w roku ■ 1968, to 
jednak niewielka w porówna-

niu do ogromu zaniedbań sprzy 
jających pożarom.

Działalność organów składa 
jących wnioski o ukaranie za 
tego rodzaju wykroczenia nie 
jest pozbawiona jeszcze innych 
wad. Oto w Kępnie prokura­
tor stwierdził, że niektóre wnios 
ki składane były w kolegiach 
Orzekających po upływie 2 mie 
sięcy od popełnienia wykroczę 
nia. Objęte badaniami prokura 
torskimi powiatowe komendy 
straży pożarnych skierowały 
do kolegiów 153 wnioski, przy 
czym przedstawiciele tychże 
komend brali udział zaledwie 
w 26 rozprawach. Najbardziej 
jednak zadziwia fakt, że wśród 
470 spraw o wykroczenia (tyle 
prokuratorzy objęli badania­
mi) nie znalazła się ani jedna 
taka, w której organ składają 
cy wniosek o ukaranie wnosiłby 
odwołanie od orzeczenia wyda 
nego przez kolegium. A prze­
cież niektóre werdykty „małej 
Temidy” były kontrowersyjne. 
W szczególności dotyczy to wy 
miaru kary. Wydaje się, że nie 
które kolegia dość pobłażliwie 
traktują sprawców naruszeń 
przepisów przeciwpożarowych.

Tak więc skuteczność działa 
nia naszego systemu ochrony 
przeciwpożarowej nadal nie 
jest zadowalająca. Inaczej mó­
wiąc, uwidacznia się dyspro­
porcja między nader rozbudo­
wanym systemem tej ochrony, 
a efektami w zapobieganiu po 
żarom i w ich zwalczaniu.

MICHAŁ ŁUCZAK -
UBsnHnanKnHBunnBHitea

W ciągu ostatnich 26 lat ludowe lotnictwo polskie prze­
kształciło się w poważną silę bojową w pełni zdolną do 
obrony polskiego nieba. Lotnictwo i wojska obrony powie* 
trznej kraju stanowią prawie jedną trzecią Sił Zbrojnych 
PRL. Miernikiem dynamicznego rozwoju naszego lotnictwa jest 
ciągłe unowocześnianie sprzętu lotniczego. W okresie od 1944 
r. nasi piloci wielokrotnie przesiadali się na coraz bardziej no­
woczesne samoloty bojowe. Jeszcze nie tak dawno najlepszym 
naszym samolotem myśliwskim był MIG-19 uzbrojony w broń 
pokładową i pociski rakietowe. Dziś mamy jut doskonalsze ma­
szyny: samoloty myśliwskie MIG-21 i myśliwsko-bombowe Su-7, 
roz¥/ijające prędkość kilkakrotnie przekraczającą prędkość 
dźwięku i uzbrojone w pociski rakietowe. Samoloty te mo­
gą wykonywać loty bojowe na różnych wysokościach oraz 
w różnych warunkach atmosferycznych, w dzień i w no­
cy. O sile bojowej naszego lotnictwa decyduje również 
kadra pilotów i pracowników pionu technicznego. W kabinach 
nowoczesnych samolotów z białoczerwoną szachownicą zasia­
dają piloci o najwyższych kwalifikacjach lotniczych. Na zdję­

ciu — odprawa pilotów przed startem.
CAF — WAF

Mitologia na szosach

Kto właściwie jeździ ostrożnie?
Błędne jest niemal pow­

szechne mniemanie, że 
motocykliści, rowerzyści 

i woźnice powodują najwięcej 
wypadków drogowych. Nato­
miast zrozumiale jest zaniepo­
kojenie opinii wzrostem wy- 
pądkp.wośęi w ogóle, z tym jęd 
nak, że powodem zaniepokoję 
nią powinno być raczej nie to, 
że rośnie bezwzględna liczba 
wypadków, lecz że rośnie szyb 
ciej, niż przybywa pojazdów 
dopuszczonych do ruchu drogo 
wego.

Z ogólnie dostępnych staty­
styk wynika, że jeżeli uwzględ 
nić liczbę pojazdów w poszczę 
gólnych kategoriach, to w wy­
padkach „z własnej winy” sto­
sunkowo najczęściej biorą 
udział tramwaje i trolejbusy, a 
następnie autobusy. Na samym 
końcu tej listy, a więc jako po 
wodujący stosunkowo najmniej 
wypadków, są rowerzyści, na 
trzecim zaś miejscu od końca 
użytkownicy motocykli i skute 
rów.

ILE TYCH ROWERÓW!
Przeliczenie danych na jed­

nolity wskaźnik (liczba wypad 
ków na 100 tys. pojazdów) 
umożliwia bardziej prawidło­
wą ocenę sytuacji niż ta, do 
której się przyzwyczailiśmy, za 
sugerowani liczbami bezwzgięd 
nymi. Na przykład kierowcy 
autobusów w IV kwartale ub. 
roku spowodowali 459 wypad­
ków, natomiast kierowcy samo 
chodów ciężarowych i trakto-

na rzecz reform i demokracji. Działają w nim 
robotnicy, studenci, księża. Wbrew wielu 
jeszcze hierarchom księża ci popierają strajki, 
udzielają schronienia prześladowanym, sami 
padają ofiarą tych represji. Nie ukrywają, że 
dla stworzenia demokratycznej Hiszpanii go­
towi są do sojuszu z najbardziej postępowym 
ruchem społecznym, z komunistami. Ndstąpiło 
wśród kleru i następuje przewartościowanie 
pojęć. Wyniki ankiety to potwierdzają.

Potwierdzają też, że coraz liczniejszym 
rzeszom młodego kleru nie podoba się so­
jusz Kościoła z faszystowskim rządem. 
Tylko 1 procent młodych księży godzi się 
na obecne stosunki między państwem a 
Kościołem w sprawach politycznych 
Większość jest za rozdziałem Kościoła od 
państwa, a zważywszy ich opowiedzenie 
po stronie socjalizmu — za takąż postawą 
całej instytucji.

Ciekawe są także odpowiedzi W ankie­
cie na pytania dotyczące innych proble­
mów. 50 procent odpowiadających księży 
uważa, że celibat powinien być sprawa 
swobodnie podejmowanej decyzji. Tylko 
42 procent jest za utrzymaniem obecne­
go stanu rzeczy. Księżom nie podoba sie 
także sposób rządzenia przez hierarchie. 
Tylko 8 procent jest zadowolonych z rze­
czywistości.

Jak widać, tradycyjnie reakcyjny i kon 
serwatywny hiszpański kler przeżywa 
procesy głębokich przemian, (włow)

Przad Plątam toŁnleiwa

rów 2830. Wynikałoby z tego, czególnych kategoriach nastę­
pująco (w nawiasach bezwzgiędże — mówńąc najłagodniej — 

kierowcy autobusów są sześcio 
krotnie ostrożniejsi niż kierów 
cy ciężarówek.

Nie bierze się jednak pod 
uw7agę, że w Polsce jeździ co 
prawda 31 tys. autobusów’, ale 
za to 240 tys. ciężarówek i trąk 
torów. Że gdyby tych i tych by 
ło po równo, po 100 tysięcy, to 
przy takiej 
ciężarówki 
wypadków’, 
1490.

Podobnie 
mochodami 

samej proporcji na 
przypadałoby 1180 

a na autobusy

z motocyklami i sa 
osobowymi. Te

pierwsze spowodowały w tym­
że okresie 1126 wypadków, dru 
gie 2452. To niekorzystne dla 
samochodów zestawienie liczb 
bezwzględnych wypada wręcz 
druzgocąco, kiedy się uwzględ 
ni, że zarejestrowanych samo­
chodów osobowych mieliśmy 
wtedy 410 tysięcy, motocykli 
zaś i skuterów łącznie 1 milion 
724 tysiące. Przy „zrównaniu 
szans” przez jednolity wskaź­
nik okazuje się, że na sto ty­
sięcy pojazdów, samochody oso 
bowe spowodowały 600 wypad 
ków, „jednośladowcy” zaś za­
ledwie 74. Wynikałoby z tego, 
że motocykliści są 8-krotnie' 
mniej niebezpieczni niż kierów 
cy samochodowi. A rowerzyś-

Ustalenie liczby rowerów 
użytkowanych w Polsce jest 
przy posługiwaniu się ogólnie 
dostępnymi statystykami bar­
dziej niż trudne. Bezpośrednich 
danych nie ma, a pośrednie...
Np. jeśli liczyć według corocz- 

■nych danych o sprzedaży ro­
werów w sklepach, to można 
szacować, że jest ich w użyciu 
pięć i pół miliona. Jeżeli nato­
miast za podstawę przyjąć da­
ne o wyposażeniu gospodarstw 
domowych, to szacunek obra­
ca się koło dwóch milionów.

Jednak nawet uznając tę 
mniejszą wielkość za bliższą 
prawdy, nie można się nie zdu 
mieć, że w IV kwartale 69 r. 
z każdych 100 tys. rowerzystów 
zaledwie ośmiu spowodowało 
wypadki.

PRZETASOWANA LISTA
Z woźnicami też jest nie tak, 

jak się powszechnie sądzi. Oczy 
wiście, statystyki pojazdów 
konnych też się w księgar­
niach nie znajdzie. Biorąc jed 
nak za punkt wyjścia dane o 
koniach trzyletnich i starszych 
(2 180 000 sztuk) i nawet przyj 
mując, że tylko co piąty koń 
jeździ w zaprzęgu — dochodzi 
się do' wniosku, że na 100 tys 
wozów konnych zdarzyły się 
54 wypadki z winy woźniców.

Wskaźnik wypadkowości w 
orzeliczeniu na 100 tys. pojaz­
dów przedstawia się w posz- 

na liczba wypadków w U 
kwartale 69 r.);

1. Tramwaje i trolejbusy 
2450 (98), 2. Autobusy 1490 
(459), 3. Samochody ciężarowe 
i ciągniki 1180 (2830), 4. Samo 
chody osobowe 600 (2452), 5. 
Motocykle i skutery 74 (1126), 
6. Pojazdy konne 54 (239), 7. 
Rowery 2 (416).

Kolejność ta tak samo się 
układała w IV kwartale 68 ro 
ku. Podobnie też było w I kwar 
talach 69 i 70 roku, zwłaszcza 
cztery pierwszą,miejsca były 
identyczne, tylko rowery prze 
szły na szóste, a motocykle na 
zaszczytne oątatnie, siódme 
miejsce.

POPRAWA W CIĘŻARÓWKACH

Mówi się, że im więcej pojaz
dów 
tym 
ków 
nak

dopuszcza się do ruchu, 
więcej musi być wypad- 
drogowych. Słusznie, jed- 
porównania analogicz­

nych okresów z dwóch kolej­
nych lat wskazują, że w nie­
których kategoriach wypadko­
wość wzrasta szybciej niż licz­
ba pojazdów. Warto by chyba 
zbadać rzecz naukowo, chociaż 
by dlatego, aby wiedzieć, czy 
to jest tendencja naturalna, 
prawidłowa, dająca się rachun 
kiem określić i przewidzieć, 
czy może raczej jest to skutek 
pewnych niedopatrzeń wynika 
jących z niedostatecznego poz 
nania zjawiska. Pełna orienta­
cja w tym względzie na pewno 
pomogłaby właściwiej wyty­
czyć kierunki propagandy i ry 
gorów administracyjnych.

W grupie samochodów oso­
bowych przy zwiększeniu się li 
czby wozów o 12 — 13 proc, wy 
padkowość wzrasta o 28 proc. 
Przy przyroście liczby motocy 
kii o 3—4 proc, liczba wypad­
ków zwiększa się o 34 proc. W 
tych trzech kategoriach sezono 
wość odgrywa dużą rolę; la­
tem przyrost wypadków jest 
szybszy niż przyrost liczbowy 
taboru, zimą odwrotnie.

Sezonowość wyraźnie też 
wpływa na sytuację w komuni 
kacji miejskiej i PKS, tylko że 
w odwrotnym kierunku. Auto 
busów np. przybyło w porów­
nywanych kwartałach 7-8 
proc., natomiast przyrost wy­
padkowości wyniósł w sezo­
nach zimowych aż 74 proc., a 
w grupie tramwajów i trolejr 
busów doszedł prawie do 93 
proc.! Świadczy to o słabym 
dostosowaniu taboru i obsługi

Dokończenie na str. 4
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Na koszulowym szlaku

Optymistyczny półfinał
Wlipcu opublikowaliśmy 

dwa* artykuły, omawia 
jące perypetie produ­

centa i... nabywców koszul. W 
pierwszym pt. „Romeo w opa 
łach” pisaliśmy o kłopotach

bodzinie na pewno zmieni a- 
sortyment, jednak co będzie
produkowała tego do dzi-

Zbąszyńskiej Wytwórni 
szul „Romeo” ze zbytem 
produkowanych koszul

Ko- 
wy- 
let- 
„Wnich. W drugim, pt.

pogoni za koszulą”, staraliśmy 
się ukazać tudności z kupnem

siaj nie wiadomo. A jest to 
ważne zwłaszcza obecnie, gdy 
komisja opracowuje zasady 
wprowadzenia nowego syste­
mu materialnego zaintereso­
wania. Punktem rozważań e- 
konomicznych staje się więc 
już konkretny plan 1971 roku.

w Poznaniu koszul letnich, wy 
produkowanych przez... zbą- 
szyńską fabrykę.

PIERWSZE POSUNIĘCIA

POPRAWA W HANDLU

Obecnie możemy, poinfor­
mować, że nabycie letniej ko­
szuli w naszym mieście nie 
przedstawia tak wielkich trud 
ności, mimo iż w niektórych 
sklepach nie ma numerów 38, 
39 i 40. Po naszych artykułach 
nastąpił „spływ” ze Zbąszy­
nia 46 000 koszul letnich do 
Wojewódzkiego Przedsiębior­
stwa Handlu Odzieżą w Po­
znaniu. Również PDT uzupeł­
nił asortyment. Wprawdzie 
lato się kończy, niemniej ko­
szule z krótkim rękawem cie­
szą się w dalszym ciągu popy­
tem. Ale warto chyba zasta­
nowić się, że idzie zima. O tym 
musi pamiętać również handel. 
Koszul zimowych nasze woje­
wództwo zamówiło w „Romeo” 
160 000. Mamy nadzieję, że już 
pod koniec września kupienie 
ładnej koszuli zimowej nie 
będzie nastręczało trudności. 
Należy wyrazić życzenie, by je 
sienią nie była potrzebna po­
goń po sklepach za koszulą zi­
mową. Powinny to uzgodnić 
między sobą producent i han­
del — bez uciekania się do po 
mocy prasy.

W „Romeo” przygotowania 
do wejścia w życie nowego sy 
stemu zachęt wchodzą w ostat 
nie stadium przygotowań. U- 
stalono limit zatrudnienia; 
zmniejszono go o 90 etatów. 
Trzeba przyznać, że operacja 
ta przeszła bezboleśnie. Po 
prostu w nowym zakładzie w 
Świebodzinie panowała płyn­
ność załogi. Otóż na -miejsce 
osób zwalniających się z pracy

na własne życzenie nie przyj­
mowano już innych. I w ten 
sposób załatwiono istotny pro 
blem. Obecnie komisja opra­
cowuje wnioski zebrane przez 
zespoły. Jak osiągnąć większy 
zysk — to problem nr 1. Temu 
celowi mają służyć postęp tech 
niczny i obniżenie kosztów ma 
teriałów, jako że w Zbąszyniu 
wynoszą one 80 procent war­
tości produkcji. Nawet naj­
mniejsza poprawa da setki ty­
sięcy złotych oszczędności. Za­
łoga pragnie podnieść jakość 
produkcji.

Te wszystkie sprawy musi 
załoga zbąszyńskich zakładów 
uregulować do 1 stycznia. Dla 
tego też kończymy stwierdze­
niem, że jest to optymistyczny 
półfinał. Jak wypadnie finał 
dla „Romeo” i dla nas, odbior­
ców jego produktów, wykaże 
rok 1971.

JERZY KNAPIK

Polscy specjaliści za granicą

WYJŚCIE Z IMPASUI

Sytuacja Wytwórni Koszul 
•„Romeo” wyjaśniła się. Dy­
rektor Stefan Spławski mówi, 
iż udało się osiągnąć zamówię 
nia na całą tegoroczną pro­
dukcję. Zjednoczenie złożyło 
zapotrzebowanie na 350.000 ko. 
szul na eksport oraz na 300.000 
fartuchów ochronnych. Tak 
więc moc produkcyjna zakładu 
jest w pełni wykorzystana. To 
jednak nie uspokaja kierow­
nictwa ZWK „Romeo”. Nie ma 
bowiem zakład ustalonego pro 
filu produkcji na następny 
rok. Wiadomo, że filia w Swie-

przedsiębiorstwo Budowy Za.
* kładów Górniczych .,Kopex” 

buduje aktualnie w Indiach dwie 
głębinowe kopalnie węgla kamień 
nego: w Monidih i Sudamdih; zo­
stały one całkowicie zaprojekto­
wane przez polskie biuro projek­
tów przemysłu węglowego. Grupa 
40 specjalistów z polskich kopalń 
nadzoruje roboty prowadzone 
przy użyciu polskiego sprzętu.

W Polsce opracowano projekt 
wstępny i koncepcyjny moderni­
zacji zagłębia węglowego Mieres 
Turon w Australii. Dokumentację 
australijscy eksperci przyjęli z za 
chwytem, była ona lepsza od ofe­
rowanej przez Japonię.

„Kopex” podpisał także kontrakt 
na badania geologiczne złóż rudy 
cynku i ołowiu w rejonie Gouer. 
rouma i Sakamody w Algierii. 
Przybywa tam 30 polskich specja­
listów, którzy wspólnie z Algier­
czykami prowadzą badania, ma­
jące w przyszłości umożliwić bu­
dowę zagłębia rud cynku i oło­
wiu. Polacy opracowują generalny 
plan zagospodarowania złoża, a 
ponadto przewiduje się udział poi. 
skich górników w budowie zagłę­
bia.

W Zjednoczonej Republice Arab 
skiej Polakom powierzono zbada, 
nie zasobów fosforytów w rejo­
nie Kosseir? zagospodarowanie i 
modernizację kopalń w tym rejo­
nie i zaprojektowanie nowej ko. 
palni fosforytów w dolinie Nilu.

W Syrii Polacy budują kopalnię 
i zakłady wzbogacania fosforytów. 
Na miejsce dostarczono już całą 
dokumentację montażową oraz 
wszystkie maszyny i urządzenia 
do pierwszego etapu budowy. Bu­
dowa kombinatu ma być zakoń­
czona w 1972 roku.

We Włoszech polscy górnicy pra

cują na pięciu budowach, z któ­
rych cztery znajdują się na Sar­
dynii, a jedna na północy Italii. 
Na ukończeniu są pertraktacje do 
tyczące zawarcia dalszych kon­
traktów na pogłębienie dwóch 
szybów w kopalni pirytów w Tos­
kanii, dostawę maszyn wyciągo­
wych i roboty geologiczno-poszu­
kiwawcze.

W NRD polscy górnicy budują 
kombinat soli potasowych „Zie. 
litz” i kopalnię soli potasowej w 
Sollstedt. Przy budowie kombina­
tu „Zielitz” pracuje 400 polskich 
specjalistów. W Bułgarii zakończo 
no głębienie szybu kopalni Me- 
riczleri. Podpisana została umowa 
na opracowanie koncepcyjne me­
chanizacji kopalni węgla brunat­
nego Oranoro.

W Jugosławii Polacy mają budo­
wać nową kopalnie Tranava. Pro­
jekty i część urządzeń zostały już 
dostarczone.

Współpracą z Polską w zakresie 
budowy obiektów górniczych in­
teresują się także: Egipt, Hiszpa. 
nia, Tunis i Turcja oraz kraje 
Ameryki Południowej. (Interpress)

Mitologia na szosach

Poniedziałek

17 — Teleferie — „Tomek i pies”
— film „Gawędy wuja Remu- 
sa” — film.

17.25 — „Radar” — filmowy pro­
gram wojskowy.

17.35 — „Echo stadionu”.
18 — „System na dotarciu”.
18.20 — Film krótkometrażowy.
18.30 — Sportowe obrachunki.
18.50 — „Eureka”.
20.05 — Teatr IV — Oskar Wilde: 

.«Brat marnotrawny” — w re­
żyserii Jerzego Gruzy, a w wy 
konaniu aktorów scen warszaw 
skich (wznowienie).

21.25 — „Polski film dokumental­
ny”.

18.45 — Magazyn medyczny.
19.10 — „Przypominamy, radzimy”.
20.15 — X Międzynarodowy Festi-

Dokończenie ze sir. 3 
do jazdy w klimatycznie trud­
nych warunkach.

W grupie ciężarówek rewela 
cja! Mimo zwiększonego taboru 
o 7 — 8 proc, w obu sezonach 
nastąpiło stosunkowo zmniej­
szenie wypadkowości — o 19 
proc, w zimie i 6 proc, w je­
sieni. Tu widać niewątpliwy 
skutek wielostronnego i skoor­
dynowanego nacisku propagan 
dy, uporczywej kontroli i ad­
ministracyjnych sankcji.

Bardzo nieznaczne nato­
miast wyniki daje jak dotąd 
podobne oddziaływanie na pie 
szych. Na każde 7 — 8 wypad-

wal Piosenki
Dzień Międzynarodowy.

Sopocie,

Piqtek

— „Tajemnica szyfru” — film 
prod. rumuńskiej (wznowienie).

— Teleferie — 
cerni i pies” — 
Klub Pancernych.

.Czterej pan-
film polski i

18.30 — „Kronika Tygodnia”.
18.45 — „Za kierownica”.
19.55 — Rozmowy o książkach.
20.15 — X Międzynarodowy Festi­

wal w Sopocie — Dzień Polski.
— „Reszta jest sexem” — fe­

lieton film. Tadeusza Kraski.

Wtorek

i 20.25 — Kino Dobrych Fil­
mów: „Rondo” — psychologicz­
ny dramat jugosłowiański.

— Telewizyjny Ekran Mło­
dych.

18.50 — „Dla człowieka i natury1 
— program publicystyczny.

20.05 — „ 
mowy.

21.55 — „

.Wypadek” —„reportaż fil

.Panorama literacka”.

Środa

10 i 20 —; „Małżeństwa z rozsąd­
ku” — film fab. prod. CSRS 
(cześć V i ostatnia).

— Teleferie ..Ostatni ta-

Soboto

— „Postrzeleniec” — fab. film 
prod. węgierskiej.

15.20 — „Kobieta współczesna”.
16

18.30
18.50
20.15 
wal

— Sprawozdanie z finałowych 
zawodów lekkoatletycznych meż 
czyzn o Puchar Europy (trans­
misja ze Sztokholmu).

— „Spotkania z przyroda”.
— Reportaż filmowy.
— X Międzynarodowy Festi- 
w Sopocie —• Dzień Płytowy.

Niedziela
9.05 — „Przypominamy, radzimy”.
9.25 — „Mały zbieg” — film fabu 

larny prod. radź.-jap.

18.10
18.25
18.40

bun” — film przygodowy prod, 
radź.

.Magazyn ITP”, 

.Słruktury”.

11.10 — 
ny.

11.50 —
12.20 — 

ków:

.Wyprawy” — film seryj-

„Przemiany”.
Teatrzyk dla przed szkola- 

: „Kasztanowy dziadek” —

Z cyklu:
nieznani”

..Wielcy znani 1
.Drugi po Koper-

niku” (Jan Heweliusz).
21.35 — „Światowid”.
22.05 — PKF.
22.15 — ..Tańce łotewskie”

14

Anny Chodorowskiej.
— „Wielka Gra” — teletur­

niej.
— PKF.

mowy program rozrywkowy 
(radź.).

Czwartek

17.25 
17.40 
18
18.30

- ;,Pozdrowienia ze Szwajca 
— film nrod. szwajcarskiej.

- „W zielonym obiektywie”.
- „Nie tylko dla pań”.
- „Podyplomowe indeksy”.
- „Pieśni Odrodzenia” —

film prod. rumuńskiej.

14.15 — Sprawozdanie z finałowych- 
zawodów lekkoatletycznych meż 
czyzn o Puchar Europy (trans­
misja że Sztokholmu).

17.05 — „Vratislavia Cantans” — 
transmisja koncertu symfonicz 
nego z Wrocławia.

18 — „Estradą Literacka” — „Re
dutą 39” — wykonawcy artyści 

scen warszawskich.
18.40 — „Berlińskie spotkania” — 

rep. filmowy.
19 — Śpiewa Krystyna Jamroz.
20.15 — X Międzynarodowy Festi­

wal Piosenki w Sopocie — Kon­
cert Jubileuszowy. (W przerwie
ok. godz. 21.35 — .
Sportowy’’).

CODZIENNIE o godz.

„Magazyn

19.20
Dobranoc i Dziennik IV lub Mo 
nitor. (o-c)

ków 
To, 
szył 
przy

dwa powstają z ich winy, 
że udział ten się zmniej- 
o jeden procent, można 
dużym optymizmie uznać

za oznakę, że i tu się coś ru­
szyło.
BOLESŁAW RAJKOWSKI

Portret mistrza medycyny
Osobną kartą twórczości 

Stefana Żeromskiego 
jest jego dorobek dra­

matyczny. Tematem tym za­
jął się Wojciech Naianson. 
W łomie „Stefana Żeromskie­
go droga do teatru” — autor 
w interesujący sposób usiłu­
je poddać twórczość dramało 
pisarską wszechstronnej ana­
lizie, ukazuje genezę powsła 
nia poszczególnych utworów, 
ich specyfikę, percepcję kry­
tyczną i sceniczną, zastana­
wia się też nad dalszym losem 
sztuk Żeromskiego, nad pers­
pektywami ich przetrwania w 
literaturze i na scenie. Natan 
son wiedzie czytelnika kolej­
no przez wszystkie dramaty, 
przy tym nie ogranicza się do 
roli narratora, ale wysuwa wie 
le śmiałych i interesujących 
koncepcji interpretacyjnych, 
reżyserskich.

Marcin Łyskanowski, pisarz 
i lekarz, którego książki oma­
wiałem już na tym miejscu, w 
nowej swojej powieści „Por­
tret mistrza medycyny" za­
jął się postacią szczególnie 
bliską Poznaniowi, mianowi­
cie związanym z Poznaniem 
urodzeniem, sporym szma­
tem żywoła i śmiercią, praoj­
cem polskiej medycyny, Józe 
fem Strusiem. Książka napisana 
jest żywo, autor doskonale 
sobie radzi z łączeniem ele­
mentów ściśle dokumental­
nych z fikcją literacką. Wiek 
XVI, bujny w wydarzenia, w 
wielkie indywidualności, słwa 
rżał klimat, w którym mogły 
wyrastać postaci tej miary co 
Józef Struś. Jego droga ży­
ciowa, prz&z Kraków i Pad­

wę, a potem dwór węgierski 
królowej Izabeli, dwór Zyg­
munta Augusta czy wreszcie 
padyszacha Solimana, po po­
wrót na poznańskie pielesze 
— to sam w sobie gotowy 
już temat pisarski. Gotowy, 
ale i niebezpieczny, łatwo tu 
może się połknąć mniej 
wprawne pióro. Łyskanowski 
uniknął na ogół niebezpie­
czeństw, stworzył barwną, pi 
saną w pierwszej osobie, w 
formie quasi-pamięfnika, opo 
wieść o wyjątkowym człowńe

Z książką na ty

ku i jego bogatym w wyda­
rzenia czasie.

Z polskich nowości należy 
zanotować z kolei nową książ 
kę Kazimierza Brandysa — 
„Mała księga". Autor sięgnął 
do lat „szczenięcych”, próbu 
jąc odrysować i własną oso­
bowość wyrasłającą z tła ro­
dzinnego i klimat tamtych cza 
sów, owocujący w hisłorycz- 
ne wydarzenia.

Z nowych przyswojeń „Czy 
tętnika" najbardziej interesu­
jącą pozycją wydaje mi się 
książka pisarza hiszpańskiego 
Juan'a Fariasa „Kopalnia 
wody”. Autor posiada nie­
zwykle bogatą biografię: pły 
wał jako marynarz po wo­
dach całego świata, a potem, 
na Wyspach Kanaryjskich, 
gdzie na pewien czas osiadł, 
zajmował się różnymi nader

dziwnymi zawodami, co zna­
lazło swój wyraz w pisanej 
w pierwszej osobie powie­
ści, którą łu czytelnikowi za 
lecam. Już sama osobliwa sce 
neria, daleka od patosu i 
mizdrzenia reklamowych pla­
katów firm turystycznych, 
Wysp Kanaryjskich, wulkanicz 
nych, niełatwych dla życia, 
stwarza godną oprawę. A je 
szcze niebezpieczne zajęcia 
w kopalni, swoiste otoczenie 
ludzkie, szczególny stosunek 
do spraw miłości i przyjaźni, 
łącznie z bezpośrednością 
stylu — przyciągają coraz 
bardziej w miarę czytania, uj 
mując bardzo serdecznym, 
pełnym humanizmu stosun­
kiem do człowieka.

Korzystając z okazji, je­
szcze kilka słów o tzw. książ 
kach „kieszonkowych". Oto 
kilka nowych pozycji „Czy­
telnika”. Ukazało się XIV 
już wydanie „Pamiątki z Ce 
lulozy" Igora Neverly'ego, 
jakże zawsze poszukiwanej 
jako lektura szkolna. Tuż o~ 
bok sto tysięcy egzemplarzy 
(23 wydanie) „Kordiana i cha 
ma” Leona Kruczkowskiego, 
książki mającej wyjątkową po 
zycję w naszej literaturze. I 
zaraz „Cudzoziemka" Marii 
Kuncewiczowej którą to książ 
kę krytycy zgodnie określają 
jako jedną z najznakomit­
szych w naszej literaturze 
dzieł czystej prozy. Wydaje 
mi się, że bez „kieszonkow­
ców" długo jeszcze musieli- 
byśmy czekać na tak maso­
we upowszechnianie utwo­
rów tejr co powyżej, miary. 
I już to samo przesądza na 
plus sprawę książki „kieszon­
kowej”.

EUGENIUSZ PAUKSZTA

Diagram nr 19

Białe wygrywają
Pozycja pochodzi z partii Ru­

binstein — Teichman granej na 
turnieju w Wiedniu 1908 r.

RUBINSTEIN a POLANICA (II)

a b c d e f g h

Aleksander Aljechin prekursor 
radzieckiej szkoły szachowej na­
zwał Rubinsteina „artysta debiu­
tu”.

Większość systemów 1 warian­
tów debiutowych rozpracowanych 
przez największego polskiego sza­
chistę zachowała po dzień dzisiej­
szy swoją żywotność. Na przy­
kład w czasie drugiego między­
narodowego turnieju w Polanicy- 
Zdroju — 1964 r. reprezentant 
ZSRR Aleksander Tołusz grał wa 
riant Rubinsteina w obronie sycy 
lijskiej (l.e4 c5 2.Sf3 Sf6) prze­
ciw poznańskiemu mistrzowi Pie- 
trusiakowi. Partia w 50 posunię­
ciu zakończyła sie wygrana czar­
nych.

Nie od razu Polanica stała się 
letnia- stolica polskich szachów.

Najpierw w 1958 r. odbyły się 
w uzdrowisku mecze międzynaro-

dowe: Polska — Białoruś (23:41) 
oraz Polska — Rumunia (35:29). 
Później, co roku w sierpniu prze­
prowadzano w Polanicy między­
narodowy turniej. Od sześciu lat 
impreza ta wchodzi do kalenda­
rza FIDE jako Memoriał A. Ru­
binsteina.

Spośród trzynastu uczestniczą­
cych krajów najliczniej były re­
prezentowane wielkie potęgi sza­
chowe — Związek Radziecki. Ju­
gosławia. Czechosłowacja. W Po­
lanicy występowali również mi­
strzowie z Kuby. Kanady i Stanów 
Zjednoczonych.

Na specjalna wzmiankę zasłu­
guje V Memoriał Rubinsteina w 
1967 roku. Turniej ten wygrał 
ekschampion świata Wasyl Smys- 
łow wyprzedzając arcymistrzów 
Uhlmanna (NRD) i Herta (CSRS). 
Zbigniew Doda jako czwarty, w po 
bitym polu zostawił arcymistrza 
Flora (ZSRR), reprezentantów pie 
ciu państw oraz wszystkich zawód 
ników polskich. Podczas imprezy 
zorganizowano w Polanicy. Kudo­
wie. Dusznikach i Ladku-Zdroju 
42 seanse gry jednoczesnej ucze­
stników Memoriału. W symulta- 
rfach mistrzów wzięło udział oko­
ło tysiąca kuracjuszy i wczasowi­
czów.

W okresie Memoriału były czyn 
ne wystawy: znaczków poczto­
wych o tematyce szachowej, pla­
katu szachowego oraz ekspozycja 
pt. „Pięć wieków literatury sza­
chowej”. zawierająca fragmenty 
wielotysięcznego zbioru prof. dr.

Zbigniewa Kukulskiego z Krako­
wa. Największe zainteresowanie 
wzbudzały unikalne, pierwsze na 
świecie szachowe książki.

Od 5—26 sierpnia 1970 roku trwa 
w Polanicy-Zdroju VIII Memoriał 
A. Rubinsteina. Perła Ziemi Kłodz 
kiej stała sie znowu Mekka sza­
chistów. A miejscowy Urząd Pocz 
towo-Telekomunikacyjny. jak co 
roku otrzymuje tysiące kartek od 
filatelistów z całego kraju z Pros 
ba o ich ostemplowanie okoliczno 
ściowym datownikiem.

Kombinacja Rubinsteina (o. dia­
gram’ h’r ' W:' ’ T8.Gr5^•h7+• ’ 'K:h7 
19.g6+ Kg 8 2O.S:e4 de4 21.h6! f« 
22.hg7 ef3 23.Wh8+ Kg7 24.Wh7+ 
KgS 25. Hf5 c3 26.W:e7 i czarne pod 
dały sie. J

iNłŁTUMINYB
NAGRODY DLA PLASTYKÓW
Poznańscy plastycy uzyskali os­

tatnio szereg nagród na konkur­
sach i wystawach ogólnopol­
skich. Na V Festiwalu Malarstwa 
Współczesnego w Szczecinie nagro 
dę Ministra Kultury i Sztuki otrzy 
mał Jan Switka, a jedno z wy­
różnień Anna Cyronek. W ogólno­
polskim konkursie na plakat 
„Dni Techniki Polskiej” I nagro­
dę zdobył Tadeusz Piskorski, a w 
konkursie na projekty kilimów 1 
gobelinów w Krakowie wyróżnie­
nie otrzymała Anna Stawicka. Na 
grody jubileuszowe Ministra Kul­
tury i Sztuki otrzymali: Włodzi­
mierz Bartoszewicz (z okazji 40-le 
cia pracy artystycznej) oraz Ba­
zyli Wojtowicz (35-lecie pracy).

WITOLD POPRZEĆ KI
HEC PRZED
DWUNAS1A

— To twoje książki?
— Tak. Te i dwie paki w piwnicy, bo nie uważałem za ko­

nieczne zajmować półek tym, co mi na razie niepotrzebne. 
Chodźmy do kuchni, zrobić herbatę.

Truda bała się jednak łego mieszkania, kurczowo trzymała 
mnie za rękę przechodząc przez oba pokoje pani Mayling, 
nie puściła mnie i w kuchni.

Zabraliśmy herbatę do pokoju, światło zostawiłem wszędzie 
zapalone, żeby jakoś oswoić Trudę z sytuacją, w pewnej chwi­
li zorientowałem się, że ona się naprawdę boi, bo nawet za­
pomniała domagać się pocałunków, których nikł by przecież 
nie podpatrzył.

W pokoju — usiadła obok mnie.
— Te książki łoś ty już wszystkie przeczytał? — zapytała 

z niedowierzaniem.
— Ależ skąd! Trochę więcej niż połowę.
— To kiedy ja cię mam dogonić? Przecież ty jesteś po­

twornie obkuły!
— Ale miałem na ło parę lał więcej od ciebie. Zreszłą tu 

Jest dużo rzeczy popularno-naukowych, które ty przeczytasz 
leciutko, tak jak się czyła powieści.

— Oh! Jak to ładnie, że ły masz takie dobre mniemanie 
o mnie.

— Co więcej: jestem pewny, że nie zrobisz mi zawodu — 
spojrzałem na nią znacząco.

Po kolacji przypomniało mi się, że mam taką krełonową pł-
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żamę, która się fałałnie zbiegła w praniu, wręczyłem Ją Tru­
dzie, sam wziąłem własną i powiedziałem tonem rozkazu:

— Mycie i — spać!
— Sama nie pójdę za skarby świata!
— No, ło chodź, tchórzu beznadziejny, jutro opowiem wszy­

stko Koenigowi.
— Chodź, chodź! Nawet jakbym była pewna, że naprawdę 

ło zrobisz — nie poszłabym sama!
W łazience miałem możność stwierdzić, że Truda przy 

swoim niedużym wzroście była ślicznie zbudowana.

*
Truda wyłarła się i wskoczyła w moją piżamę, kfóra na nią 

łeż była za duża, ale wyglądała w niej uroczo.
— Jak ja w tym wyglądam? — zapytała nie bez kokieterii.
—• Jak kot w bułach. Ale łąki dość ładny kołek.
Ja załatwiłem kąpiel za pomocą prysznicu, a więc znacznie 

szybciej niż Truda, kłóra z zabawną skromnością udawała, że 
się na mnie na patrzy.

Stanowczo — zupełnie inne miałem wyobrażenie o pracow­
niach Abwehry. Tak rozmyślając szedłem do ‘pokoju, ga­
sząc po drodze wszystkie zbędne światła, ale gdy doszedłem 
do progu — stanąłem jak wryły.

Truda klęczała przed łóżkiem już posłanym i z wzorowo zło­
żonymi rączkami odmawiała pacierz przed moim łóżkiem. 
Przeżegnała się szerokim gestem i z dziecinnym pośpiechem 
wskoczyła pod kołdrę.

— Kało! —zawołała.
— Już idę —- odezwałem się zza progu.
Zapaliłem nócną lampkę, zgasiłem górne światło, wsunąłem 

się pod kołdrę j — zgasiłem nocną lampkę. Ale Truda za­
protestowała:

— Oj! zosław! Będę się mniej bać: ty z jednej strony, 
światło z drugiej! Tu się nie boję nikogo i niczego.

— Do mego łóżka przygnał ją właściwie Stawiski — myśla- 
łem. — Gdyby go Chęciński z Berlina wypłoszył, ło bym so­
bie zwyczajnie po lekcji wrócił do siebie i już dawno spał.
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L. Lis zwycięzcą I etapu Hokej na trawie

163 kolarzy na trasie
Tegoroczny IV Wyścig Kolarski Szlakiem Męczeństwa i Walki Lu­

du Poznańskiego otrzymał specjalnie uroczystą oprawę. Przed star­
tem honorowym u stóp cmentarza na Cytadeli do uczestników prze­
mówił prezes Zarządu Okręgu ZBoWiD — H. Mazur, a następnie de­
legacja kolarzy w składzie: Czechowski, Matusiak i Szurkowski zło­
żyła pod pomnikiem wiązankę kwiatów.
Przy pięknej pogodzie ruszyło 

163 kolarzy na ostry start znajdują 
cy się przy szosie obornickiej. 
Obsada wyścigu była doborowa, 
uczestnicy wyścigu pokoju, wyści­
gu w Anglii, cała krajowa czołów 
ka. Uczestniczyły również dwie 
drużyny zagraniczne grupy pół­
nocnej Wojsk Radzieckich z Lęgni 
cy oraz czeskiego miasta Usti. Ca­
ła trasa licząca 146 km a wiodąca 
z Poznania poprzez Oborniki, Cho 
dzież, Czarnków, Trzciankę do Pi 
ły była pięknie udekorowana a 
zgromadzona na trasie publiczność 
gorąco witała przejeżdżających ko 
larzy.

Z ostrego startu ruszyła zwarta 
grupa ale już w Suchym Lesie na 
stąpiły pierwsze próby ucieczki. 
21 km od Poznania całość dzieli się 
na dwie części. Pierwsza składa­
jąca się z ponad 50 kolarzy wpada 
na lotną premię w Obornikach. 
Najszybszym jest Zenon Czechow­
ski z poznańskiego Lecha, drugie 
miejsce zajmuje zawodnik Piasta 
Gliwice Piotr Zwacha, trzecie Ka­
zimierz Gogolewski z poznańskiego 
Stomila. Potem znowu przez kilka 
kilometrów czołówka jedzie razem. 
Jednak zwarty peleton zaczyna się 
rozciągać chociaż najlepsi nie kwa 
pią się z inicjowaniem ucieczki. Do 
konują tego młodsi kolarze przed 
Chodzieżą na czoło wysuwa się 
Grzegorz Mogiła ze Startu — 
Piotrków Trybunalski. On też wy 
grywa drugą premię w Chodzieży 
przed Jerzym Kowalczykiem z Po 
lonii Warszawa i z Zdzisławem Cy 
tryniakiem z Sarmaty Warszawa. 
Wyścig rozciąga się już w tym mo 
mencie na wielu kilometrach. Za 
Czarnkowem ucieka 25-osobowa 
grupa. Znajdują się w niej wszys­
cy znani kolarze. Przed samą Pi­
łą dochodzi czołówkę reszta pe­
letonu i 50 kolarzy wpada na 
metę, na stadionie pilskiej Polonii. 
Najszybszym okazuje się Lucjan 
Lis z Ruchu Radzionków, drugim 
jest Andrzej Kaczmarek z poznań-

skiego Stomila, trzecim Ryszard 
Szurkowski. Czas czołówki 3.21,37.

Należy podkreślić wzorową or­
ganizację całego etapu. Świetnie 
przygotowaną służbę porządko­
wą. Piła witała wszystkich kola 
rzy». pieśnią sto lat, rakietami. 
Dziś etap na czas. Start pierwsze­
go zawodnika o godzinie 14.

Zdobywca Pucharu Polski — 
Górnik Zabrze rozegra pierw­
sze spotkanie eliminacyjne o 
Puchar Zdobywców Pucharów w 
dniu 16 września w Danii z zespo­
łem Aalborgu. Mecz rewanżowy od 
będzie się 30. IX. w Zabrzu,

Wielki międzynarodowy turniej 
dżudo odbędzie się 29 i 30 bm. w 
Gdańsku. Wystąpią w nim m. in. 
trzej medaliści ostatnich mi­
strzostw Europy: Francuzi Feist, 
Coche i Auffrdy.

Kolejne mecze 
mistrzowskie

Po dość nieoczekiwanych wyni-j 
kach inauguracji I ligi hokeja na 
trawie, z zainteresowaniem ocze­
kiwać będziemy drugiej kolejki: 
spotkań. Ma ona wykazać, czy nie 
powodzenia czołowych drużyn War 
ty i Sparty istotnie były przypad 
kowe.

W dniach 22 i 23 odbędzie się w 
Poznaniu i Gnieźnie 8 mistrzow­
skich pojedynków. W sobotę w 
Poznaniu walczyć będą: na boisku ? 
przy ul. Maratońskiej Warta ze| 
Stella (godz. 16). a przy ul. Swier j 
czewskiego Grunwald z Polonią| 
(Środa) (godz. 15). W niedzielę! 
spotkają się Warta-Polonia iGruni 
wald-Stella. W Gnieźnie w sobotę3 
grają: Start z gliwickim Piastem? 
i Śparta z Lechem, w niedzielę 3 
zmierzą się Start-Lech i Sparta-j 
Piast.

W pozostałych meczach spotyka 
ją się w obu dniach drużyny śląs 
kie w Siemianowicach, mianowi­
cie: Górnik i Siemianowiczanka, 
Zagłębie Sosnowiec i AZS Katowi 
ce. ((x)

PORAŻKA bokserów
OLIMPII W BUŁGARII

Pięściarze poznańskiej Olimpii 
przegrali w towarzyskim spotkaniu 
w Plowdiw z miejscowym Loko- 
motiwem 6:12.

Piłka nożna

Olimpia — Cracovia 

na Golęcinie
Sympatyków piłki nożnej czeka kolejna porcja emocji. Na sta­

dionie na Golęcinie odbędzie się dzisiaj o godz. 17 spotkanie piłkar­
skie o mistrzostwo II ligi pomiędzy poznańską Olimpią a Craco- 
vią.

W jutrzejszym losowaniu 
„KOZIOŁKÓW” 

Jk C U TRAFNA „PIĄTKA”
X. Ha X PRZYNIESIE CI PONAD 

500.000,— ZŁOTYCH.
_______________ K5745

Wojewódzki Zakład
Doskonalenia Zawodowego w Poznaniu
ulica Kościuszki nr 57 — telefon 548-47 i 594-86

ORGANIZUJE KURSY
KROJU i SZYCIA oraz MODELOWANIA

DLA NIEPRACUJĄCYCH
Zebrania informacyjne dla kandydatek na te

kursy 
— III

II

odbędą się w następujących terminach:
STOPNIA 
— środa, 26

— czwartek, 
STOPNIA 
— piątek, 28

sierpnia br,

27 sierpnia br.

sierpnia br.

godz.

godz.

godz.

8

8

8
Na zebraniach przyjmowane będą dalsze zgło- ' 

szenia na kursy.
Informacji o kursach udziela i zapisy przyj­

muje sekretariat Zakładu w Poznaniu, ul. Koś­
ciuszki 57, w godzinach od 8 do 18.30. K5814

Sprzedam żaglówkę „Mo­
tyl”. Tadeusz Ludowicz, 
Poznań, Krańcowa 54 m.
100, tel. 746-14, od 17. i 

34496g | --------------------------------- ----- । 
Koronkę białą — gipiura, 
obrączki ślubne — sprze­
dam. Nowak, Marcinkow­
skiego 26, 5 piętro.34510g

PDT

Boks
Międzynarodowe 
starty juniorów

Młodzi pięściarze polscy solidnie 
przygotowują się do najbliższych 
startów międzynarodowych. Pod 
koniec września kilku młodych 
zawodników weźmie udział w mię 
dzynarodowym turnieju, organizo­
wanym w Ostrawie (CSRS).

W dniach od 8 do 15 listopada ro 
zegrane zostaną po raz pierwszy 
mistrzostwa Europy juniorów, 
chłopców w wieku do lat 20 Od­
będą się one w jednym z miast 
na Węgrzech. Spodziewany jest 
liczny udział młodych bokserów. 
Tydzień później w Bułgarii odbę­
dzie się turniej nadziei olimpij­
skich.

Polski Związek Bokserski posta­
nowił wystawić na każdą z tych 
imprez inne zespoły, by nie prze­
męczać młodych reprezentantów 
częstymi i ciężkimi startami. (x)

Wszyscy spodziewamy się zdecy 
dowanego zwycięstwa poznania­
ków. Olimpia w ostatnim swoim 
spotkaniu wygrała w Starachowi­
cach z miejscowym Starem, co na­
leży uznać za duży sukces tej dru­
żyny, gdyż w Starachowicach prze 
grywały bardzo dobre zespoły. 
Ostatni sukces zmobilizował na 
pewno piłkarzy Olimpii, którzy ze 
chcą chyba w dzisiejszym meczu 
zrehabilitować się za niezbyt uda­
ny początek tegorocznych rozgry­
wek.

Nie powinni mieć z tym więk^ 
szych trudności, gdyż ich najbliż­
szy przeciwnik — Cracovia należy 
obecnie do najsłabszych zespołów 
II ligi i w trzech meczach strzeliła 
zaledwie 1 bramkę, tracąc aż 14 (!). 
Drugi nasz drugoligowiec — War­
ta wyjeżdża do Lublina, gdzie 
zmierzy się z tamtejszym Moto­
rem. Ten przeciwnik również nie 
jest groźny — zajmuje aktualnie 
przedostatnie miejsce w tabeli i 
mamy nadzieję, że piłkarze War­
ty udowodnią, że ich ostatnie wy­
sokie zwycięstwo nie było przy­
padkiem. W pozostałych meczach 
II ligi zmierzą się: Garbarnia — 
Star, Hutnik — Start, ŁKS —

Odra, Piast — Zawisza — Śląsk — 
MZKS — Gdynia, Unia — Urania.

Trudne zadania czekają w naj­
bliższą niedzielę wielkopolskie ze 
społy grające w lidze międzywoje­
wódzkiej. I.ech spotka się w nie­
dzielę o godz. 11 na stadionie na 
Dębcu z groźnym zespoleni Polonii 
Bydgoszcz. Calisia przyjmuje u sie 
bie Arkonię, natomiast Przemy­
sław wyjeżdża do Dańzboru. Po­
nadto grają: Dąb — Bałtyk, MRKS 
Gdańsk — Stoczniowiec, Lfeehia — 
Kujawiak., Budowlani — Oljjppja, 
Flota — Gwardia.

W lidze okręgowej I.ech II gra 
z Turem Turek, Dyskobolia z Po­
lonią Piła, Ostrovia ze Spartą, 
Grunwald z MZKS Rawicz, KKS 
Kępno z Olimpią II, Polonia Poz­
nań z Wartą II i Zagłębie z Obrą.

O punkty walczyć będą również 
piłkarze I ligi. Najlepszy aktual­
nie polski zespół Ruch Chorzów 
wystąpi w Krakowie w meczu z 
miejscową Wisłą, rewelacja tego­
rocznego sezonu Stal Mielec wy­
jeżdża do Stali Rzeszów, Górnik 
Zabrze gra u siebie z Pogonią, Le 
gia z ROW, Polonia z GKS Kato­
wice, Zagłębie.Wałbrzych z Gwar­
dią Warszawa i Zagłębie Sosno­
wiec z Szombierkami, (s)

Praca & Aauka
Czeladnik, uczeń - uczeń- j Ogrodnika zaraz przyjmę 
nica krawiecka — potrzeb do szklarni (warzywa i

Panią (panienkę) która po 
prowadzi dom inżyniera, 
zatrudnię niezwłocznie. — 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 35436g.
Przyjmę do niklowni szli­
fierza - pciernika. Obor­
nicka 63. 35240g

ni. Poznań, Śniadeckich 4.
35424g

Pani do pielęgnowania 
starszej osoby, potrzebna. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 34588g.

kwiaty). Oferty ,,Prasa” 
— Grunwaldzka 19 dla

Przyjmę uczniów i pomoc 
ników, umiejących spa­
wać, do warsztatu ślusar­
skiego. Wieczorek, Po­
znań - Jeżyce, Piloty 15.

35397g
Fryzjerka męsko - damska 
— potrzebna. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
35425g.

Potrzebny dochodzący pa 
lacz c. o., na ’/* etatu. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 34684g.
Potrzebny oborowy, wzglę 
dnie pracownik do wszel­
kich prac gospodarskich, 
mieszkanie rodzinne, udój 
mechaniczny, obora hodo' 
wlana. Warunki do uzgod 
nienia. Adres wskaźe — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dia 34749g.

34558g.____________________
Lekcji niemieckiego i an­
gielskiego udzielam. Przy­
byszewskiego 56 a m. 9.

34687g

Sprzedam akordeon Welt- 
meister, 96 basów i skrzyp 
ce. Matuszewski, Dzierżyń 
skiego 27 m. 48, parter.

35469g

Kupno Sprzedaż
Parownik lub urządzenie 
do parowania tkanin, ku­
pię — dam zrobić. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 34743g._______________

Umywalkę szafkową lekar 
ską — kupię. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
34673g.

Grzejniki c. o., stalowe, 
solidne, terminowo wyko­
nuje oraz garaż blaszany 
z miejscem — sprzedam. 
Traugutta 15, warsztat.
____  35423g
Sprzedam kontrabas nie­
miecki z przystawką elek­
tryczną. Oferty „Prasa” 
— Grunwaldzka 19 dla 
3445«g.

Skuter Wiatka — sprze­
dam. Atrakcyjny kolor, i 
cena 6.500,—. Partyzancka i 
3 a m. 14, tel. 306-94.

34528g >
Sprzedani komplet mebli I 
stylowych. Mikołajczako- 
wa, Przysieka Stara (szko 
!a), powiat Kościan. 

34590g
Simson 250 — sprzedam. 
Osiedle Wielkiego Paź- * 
dziernika 6J m. 92 (Wino­
grady). 34594g
Sprzedam wózek spacero­
wy. Gwardii Ludowej 31 a 
m. 10 — Mizgajska. 

34604g
Sprzedani WSK. Łozowa 
90 a m. 9. 34608g
Pianino, tanio sprzedam. 
Walendowski, Poznari-Głu 
szyna 200 B m. 6 . 34614g
Strugarkę wyrówniarkę 
wielooperacyjną — sprze­
dam. Brenno 139, pow.
Wschowa. 34637g
Sprzedam pianino, płyta 
metalowa — „Grohsch- 
pitsch”. Wilgosz, Kniew- 
skiego 16 a, od 14 do 16.30. 

34639g
Sprzedam piece kaflowe.: 
Lubuszańska 14. 34668g
Sprzedam pianino marki 
Hoepfner. Tel. 557-86 
„ 34660g

y? Samochody
Sprzedam Fiata 125 P, 1300 
lub 1500 ccm, odbiór na 
Żeraniu. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 35369g
Citroen BI 11 na części 
— sprzedam. Oferty ..Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
34472g. _________
Sprzedam Syrenę 104, pra­
wie nową. Poznań, Lodo­
wa 16 m. 11. 34503g
Sprzedam s-amochód mar­
ki „Moskwicz 402”, po re~; 
moncie. Cena 53.000 zł. | 
Zbigniew Arseniuk, Po­
znań, ul. Matejki nr 61 
m. 9 a. 34453g
Sprzedam Syrenę 102. Le­
szno, ul. Lipowa 6. 34624g
Sprzedam Wartburg 1000. 
Dybizbański — Kostrzyn 
Wlkp., Dworcowa. 34640g
Karoserię Warszawy M-20 
w dobrym stanie — kupię. 
Zastróżny, Chrustowo, po 
wiat Oborniki. 34669g

■ dzietne, członkowie spół­
dzielni, poszukuje pokoju 
nieumeblowanego (mogą 
być peryferie). Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 35.181g.
Międzyzdroje — kwaterun 
kowe 2 pokoje z kuchnią, 
I ptr. — zamienię na po­
dobne w Poznaniu. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 34487g.
Przyjmę mężczyzn na po­
kój. Rawicka 104. 34493g
Zamienię pokój z kuch­
nią — stare budownictwo, 
Gdańsk - Wrzeszcz — na 
kawalerkę lub M-2, nowe 
budownictwo w Poznaniu. 
Warunki do omówienia. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 3450eg.
Zamienię 2 pokoje, kuch- 
n a, łazienka, 2 balkony, 
w Chorzowie — na miesz­
kanie, w Poznaniu. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 34532g.

Bydgoszcz? Pokój z kuch­
nią w nowym budownic­
twie — zamienię na podob 
ne w Poznaniu. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 34535g.
Zamienię pokój z kuch­
nią 34 m!, woda, gaz, w 
Śremie — na 2 pokoje w 
Poznaniu, lub w Gdyni, 
w starym budownictwie. 
H. Chojnacka, Śrem. Ko­
lejowa 1. 34695g

Oddam pokój studentowi 
w zamian za pomoc w nau 
ce. Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 34527g.
Kulturalny, poszukuje o- 
sobnego umeblowanego po 
koju, najchętniej z peł­
nym utrzymaniem, przy 
rodzinie. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 34721g
Zamienię kwaterunkowe 
— pokój, kuchnia, łazien­
ka, c. o„ ul. Warszawska 
— na równorzędne lub 
dwa małe pokoje. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 34720g.

O Nieruchomość i
Domek jednorodzinny w 
centrum Kołobrzegu o po­
wierzchni 110 m!, c. o., 
gaz, wod.-kan., z możli­
wością urządzenia stołów­
ki lub innych usług oraz 
wynajęcia pokoi na wcza­
sy ■'— sprzedam. Ryszard 
Kulikowski, Kołobrzeg, 
ul. Radomska 5 a. 1526p

l okale

Pianino czarne, krzyżowe, 
koncertowe oraz motocykl 
nowy „Gazela” (gwaran­
cja) — sprzedam. Poznań, 
Zagonowa 7. 34494g

Dnia 19 sierpnia 1970 r. zmarł nasz długoletni 
pracownik

SYLWESTER GABRYSIAK 
odznaczony Medalem X - lecia Polski Ludowej 
oraz Honorową Odznaką m. Poznania.

Pogrzeb odbędzie się dnia 22 sierpnia 1970 r. 
o godz. 11.10 z kaplicy cmentarza na Górczynie.

Dyrekcja i Zespół 
Państw. Opery im. St. Moniuszki w Poznaniu

POP — Rada Zakładowa K5834

tDnia 20 sierpnia 1970 r. zmarła tragicznie, 
opatrzona Sakramentami św., nasza kochana 
matka, teściowa, babcia i prababcia, przeżyw­

szy lat 92, śp.

ZOFIA CIESIELSKA
z domu STAŃKĘ

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
24 bm. o godz. 12.30 z kaplicy cmentarnej na 
Junikowie,

o czym zawiadamia w głębokim smutku po­
grążona

RODZINA
Poznań, Wawrzyniaka 26. 35470g

"""

+ Dnia ?0 sierpnia 1970 r. zakończyła swój pra­
cowity żywot, opatrzona Sakramentami tw., 

mota ukochana i niezapomniana mamusia, naj­
droższa babunia, teściowa, siostra, ciocia i ^zwa- 
gierka, ukończywszy lat 86, sp.

PRAKSEDA WIETRZYCHOWSKA
z domu STRYKOWSKA

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 22 bm. 
c godz. 11 na cmentarzu na Miłostowie <Giow 

n w głębokim żalu P°^żonc%rka z

Poznań, Chociszewskiego 37 a m. 4a. 35516g

tDnia 21 sierpnia 1970 r. zmarła po ciężkich 
cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., 
w 72 roku życia nasza najdroższa matka, teś­

ciowa, babcia i prababcia

ROZALIA KACZMAREK
z domu REGULSKA

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 24 
bm. o godz. 13.05 na cmentarzu janikowskim.

W smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, ul. Gwardii Ludowej 17. 25529g
asa

I

Lekarka i naukowiec, wy 
najmą pokój (chętnie nie- 
umeblowany), lub miesz­
kanie, na okres kilkti lat. 
Zapłata z góry. Członko­
wie spółdzielni. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 33242g.
Trzem studentkom, wy- 
najmę pokój w śródmieś­
ciu. Telefon 555-44 — sobo 
ta godzina 18—20. 35496g
Studentka, poszukuje po­
koju — śródmieście, So- 
łacz, Jeżyce. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
34569g.
Zamienię pokój 28 m', c. 
o., I ptr., Sienkiewicza, 
przynależności wspólne — 
na pokój z kuchnią. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 35309g.
Studentka poszukuje jed­
noosobowego pokoju, chęt 
nie w śródmieściu. Orerty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 34529g.
Pokój 2-osobowy, wynaj- 
rnę. Wiry, Laskowska 61. 
___________________ 34592g

Przyjmę panienkę na 
wspólny pokój. Tel. 479-53. 
___ _________  34617g

Wynajmę pokój, pokój z 
garażem c. o. Świerczewo, 
Kołłątaja 106. 34643g
Zamienię mieszkanie M-3 
pieknie położone w Zielo­
nej Górze — na podobne 
w Poznaniu. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
34621g,

Sprzedam dom z wygoda­
mi, wyłączony, 1280 m! sa 
du, komunikacja miejska 
Poddany. Oferty „Prasa” 
— Grunwaldzka 19 dla 
31583g.
Sprzedam segment domu 
jednorodzinnego, piętrowe 
go. Stan surowy, Poznań- 
Swierczewo (warunek mic 
szkanie). Oferty „Prasa” 
— Grunwaldzka 19 dla 
34573g.
Willę 2-mieszkaniową wy 
łączoną w Poznaniu — 
sprzedam. Warunek zamia 
na jednego mieszkania 3- 
pokojowego samodzielne­
go. Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 34589g.
Sprzedani 5 ha ziemi — 
Pośrednik, pow. Kalisz. 
Zgłoszenia: Tekla Fiszer, 
Karolewo, poczta Nowe 
Bojanowo, pow. Rawicz. 
___  34433g

Kupię mieszkanie wlasnoś 
ciowe 2 pokoje i kuchnia 
lub pół willi. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 34437g.
Nieruchomość z ogrodem, 
sprzedam. Po sprzedaży — 
mieszkanie wolne. Śrem, 
ul. Wielka Rzeźnicka 1 — 
Kozik. 34440g

Kupię damek z małym 
ogródkiem lub działkę 
pod budowę w Poznaniu. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 34445g.

.«r
Parcelę z budową — piw­
nica, parter, w Poznaniu, 
gprzedam. Oferty „Prasa” 
— Grunwaldzka 19 dla 
34522g. .____________
Odstąpię działkę pracow­
niczą, .zadrzewioną, ul. 
Pułaskiego 25. Adres wsk? ! 
że „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 34584g.

Poznań. Grunwaldzka 19
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UWAGA!

PREMIOWANA 
SPRZEDAŻ
w

♦ fartuszków szkolnych 
♦ ubranek i sukienek 

obuwia dziecięcego
♦ tkanin fartuszkowych 
❖ teczek i tornistrów

na II, III i V piętrze PDT w okresie 
od 20. VIL — 31. Vni. 1970 roku 
codziennie w godz. od 9.00 — 19.00

WŚRÓD KLIENTÓW ROZLOSOWANE ZOSTANĄ 
BONY TOWAROWE O WARTOŚCI 5.000,— ZŁ 

K5119

SPÓŁDZIELNIA PRACY „OŚWIATA” — 
WOJEWÓDZKI ZAKŁAD SZKOLENIA 

W POZNANIU 
OŚRODEK KURSOWY w PLESZEWIE 
plac Powstańców nr 10 — telefon 314

ORGANIZUJE KURSY'
mistrzowskie, czeladnicze we wszystkich za­
wodach, spawania gazowego i elektrycznego, 
kroju i szycia, gotowania i pieczenia, 
eksternistyczne w zakresie zasadniczej szkoły 
ekonomicznej, 

♦ bhp dla elektryków, 
kosmetyki dla potrzeb własnych.

Informacji udziela i zapisy przyjmuje Sekre­
tariat Ośrodka — codziennie w godzinach od 
9—13. W5414

Pracownicy poszukiwani
Miejskie Przedsiębiorstwo Gospodarki Komunalnej 
w Krzyżu — przyjmie do pracy

TECHNIKA BUDOWLANEGO na stanowisko 
ST. MAJSTRA w Ekipie Remontowo - Budow­
lanej.

Wymagane wykształcenie średnie i praktyka za­
wodowa.

Warunki płacy i pracy do uzgodnienia w Dyrekcji 
Przedsiębiorstwa w Krzyżu, ul. Mickiewicza 58, wzgl. 
telefonicznie K<zyż nr tel. 67. W5818
Przedsiębiorstwo Produkcji Pomocniczej i Montażu 
Budownictwa Rolniczego, Przedsiębiorstwo Patronac­
kie we Wrześni, ul. Wrocławska 15, tel. 335 — zatrudni

— INŻYNIERÓW BUDOWNICTWA OGÓLNEGO 
— specjalność prelabrykacja z uprawnieniami 
w zakresie projektowania i wykonawstwa na 
stanowiska GL. TECHNOLOGÓW, PROJEKTAN­
TÓW i KONSTRUKTORÓW;

— INŻYNIERÓW MECHANIKÓW — specjalność 
maszyny budowlane z uprawnieniami w zakre­
sie projektowania lub spawania;

— MAGISTRÓW EKONOMII na stanowiska kie­
rownicze w .przedsiębiorstwie.

Reflektujemy wyłącznie na pracowników o wyso- 
'kich kwalifikacjach zawodowych i długoletniej prak­
tyce.

Wynagrodzenie i termin rozpoczęcia pracy do 
omówienia.

Możliwość uzyskania mieszkania spółdzielczego po 
okresie próbnym i uzyskania pomocy finansowej z 
Zakładowego Funduszu Mieszkaniowego.

Istnieje również możliwość budowy na terenie- 
miasta Wrześni doinków jednorodzinnych i uzyska­
nia pomocy finansowej ze strony Zakładowego Fun­
duszu Mieszkaniowego.

Oferty z dołączeniem odpisów dyplomów oraz za­
świadczeń z dotychczasowych miejsc pracy prosi­
my kierować do Działu Zatrudnienia Przedsiębior- 
S twa.W58 24
Zakład Tuczu Przemysłowego Zwierząt Rzeźnych w 
Dobiegniewie, pow. Strzelce Kraj., woj. zielonogór­
skie — zatrudni zaraz

KIEROWNIKA SEKCJI TECHNICZNEJ.
Warunki pracy i płacy oraz sprawa zamieszkania 

do omówienia na miejscu.
Wymagane kwalifikacje: wykształcenie co najmniej 

średnie ogólne i długoletnia praktyka ze znajomością 
prowadzenia inwestycji i kapitalnych remontów, lub 
wykształcenie średnie zawodowe z zakresu budow­
nictwa. W5823
Przedsiębiorstwo PGR Niepruszewo — zatrudni zaraz 
w podległym Zakładzie PGR - Sędziny:

— 2 TRAKTORZYSTÓW z 3-letnią praktyką na 
ciągnikach;

— 1 TRAKTORZYSTĘ z uprawnieniami na ciągnik 
gąsienicowy i kombajn zbożowy;

— 2 RODZINY do pracy w oborze wydojowej (wy­
magane dwie osoby do pracy z rodziny).

Warunki pracy i płacy w/g UZP.
Po okresie próbnym zapewnia się mieszkania w 

nowym budownictwie, szkoła, sklep, przystanek PKS 
— w miejscu.

Zgłoszenia kierować bezpośrednio do PGR Sędziny, 
pow. Szamotuły.

Kosztów przyjazdu nie zwraca się W5822

Sprzedam działkę 650 m:, 
budowlaną w Naramowi­
cach. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 34524g

o Zguby Różne
18 bm. rano, zagubiono 
damski zegarek „Pallas”, 
na trasie przystanek au­
tobusowy ul. Piloty, auto­
bus 64 bis — tramwaj nr 
2 do Ratajczaka. Proszę o 
zwrot, ul. Sterowa 4 wzgl. 
tel. 561-96, W. 27. 35489g
Panią Jolę z Poznania, 
która spędziła urlop (19. 
VII. — 3. VIII.) w Opolu, 
proszę o spotkanie 26 bm. 
godz. 17 w Barze „Bazar”.

m Matrymonialne
Pani samotna, materialnie 
niezależna, nieruchomość 
w Poznaniu — pozna kul­
turalnego, przystojnego 
pana od Jat 56 do 62. Cel 
matrymonialny. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 34448g.  
Wytnij — zachowaj. Pry­
watne Biuro Matrymonial 
ne „Neptun” — Gdańsk, 
Śniadeckich — pomyślnie 
kojarzy małżeństwa od 
1920 roku. 1489p
Technik pozna panią do 
lat 14. Cel matrymonial­
ny. Oferty Prasa Grun­
waldzka 19 dla 34361g.

Przystojna, pozna kultu­
ralnego, pogodnego pana 
do lat 60 (inwalida mile 
widziany). Cel matrymo­
nialny. Poważne oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 34474g.
Poznam kulturalnego — 
przystojnego pana na sta 
r.owisku od 56 do 62 — 
jiani samotna, pracująca, 
z willą, w celu matrymo­
nialnym. Oferty „Prasa” 
— Grunwaldzka 19 dla 
34449g.
Rzemieślnik, technik, w 
średnim wieku, bez nało­
gów, posiadający willę z 
ogródkiem — pozna uczci­
wą panią, domatorkę, 
krawcową, od 30 do 36 
lat. Cel matrymonialny. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 34429g.
Wdowiec, emeryt, samot­
ny, mieszkanie, ogród, po 
zna panią samotną. Cel 
matrymonialny. Oferty 
Prasa Grunwaldzka 19 dla 
34391g.
Starsza samotna posiada­
jąca gotówkę poślubi pa­
na wiek 67—77. Oferty Pra 
sa Grunwaldzka 19 dla 
34175g. __________
Wdowiec po 70 pozna pa­
nią lubiącą kwiaty, może 
być biedna Cel matrymo 
nialny. Oferty Prasa 
Grunwaldzka 19 dla 34392g.
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Soboto

Hipolita

Słońce: 4.31—18.46

W POZNANIU

OPERA — g. 17 „Giselle”: OPE­
RETKA — g. 19 „Hrabia Luxem- 
burg”. pozostałe teatry nieczyn­
ne.

W WOJEWÓDZTWIE
GNIEZNO Polonia: „Angelika i 

sułtan”;' KOŚCIAN: „Łowcy skal- 
pow” i „Miecz dla króla”; LESZ­
NO: „Barbarelia”: NOWY TO­
MYŚL: „Jak rozpętałem II wojnę 
światowa” (cz. I): OBORNIKI: 
„Kleopatra”; ŚREM: „Angelika i 
sułtan”; ŚRODA: „Struktura
kryształu”; WĄGROWIEC: „Cze­
kam w Monte Carlo”: WRZEŚNIA: 
„Zbyszek” i „Paragon, gola”.

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON
.Podróż po Afryce”.

12—20g,

AMFITEATR na Cytadeli — g. 
17 — Fragmenty z „Zemsty Nie­
toperza”.

SOBOTA — PROGRAM I: Fala 
1322 m i UKF 66,62 Mliz (do g. 17): 
8.10 Mozaika muzyczna: 8.44 Konc. 
życzeń; 9 Z repertuaru mistrzów 
piosenki; 9.38 Koncert solistów; 
19.05 „Okiem biologa” fragm. pro­
zy; 10.25 Wirtuozi muz. rozrywk.; 
10.50 Notatki majora; 11 Utwory 
Lully’ego i Couperina: 11.25 Konc. 
Ork. Mandoiinistów: 11.49 „ABC 
rodziny”; 12.25 Wiecej. lepiej, ta­
niej: 13 Spotkanie z piosenka ru­
muńska; 13.20 Z różnych stron 
Kraju Rad; 13.40 Młodzieżowy Li­
piec Muzyczny; 14 Czy znasz tę 
książkę?; 14.30 Konc. operowy w 
wyk. polskich artystów i zespo­
łów; 15.05 Radioferie z piosenka i 
plecakiem; 16.05 Z cyklu; „O śpie­
wie. pieśniach i piosenkach — 
„Trochę geografii”: 16.3Ó Popołu­
dnie z młodością; 18.05 Lista Prze­
bojów Studia Rytm: 18.50 Muz. i 
Aktualn.; 19.15 Społem dla wspól­
nego dobra; 19.30 Wędrówki mu­
zyczne Po kraju; 20.25 Do woja 
marsz i inne piosenki żołnierskie; 
21 Zgaduj Zgadula; 22.30 Fonora- 
ma; 23.10 Tańczymy do północy; 
0.10 Program nocny z Koszalina.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7. 8. 10, 
12.05. 15. 16. 18. 20. 23. 24. 1. 2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69.74 MHz: 8.35 Nasze spotkania; 
9 Matei Sokor: Poemat symf. 
„Pieśń o Rumunii”; 9.35 Reportaż 
Red. Społ.; 9.55 Konc. rozrywk. z 
nagrań Ork. Rozgł. Bydgoskiej; 
10.25 Teatr PR — Studio Współ­
czesne „Koralik” i „Złote gody” 
dwa śłuch.; 11.10 Pod niebem Pa­
ryża gra Zespół „Czarodziejskie 
Akordeony Adriano”: 11.25 Konc. 
Chopinowski; 13 Czas dobrych go­
spodarzy: 13.20 Południowy konc. 
rozrywk.; 13.40 „Marmurowy sen 
rzeźbiarza” — fragm. opow.; 14.05 
Śpiewają Chóry Radia i TV Ru­
muńskiej; 14.30 Antykwariat z ku 
rantem „Kiełbie we łbie” gawęda; 
14.45 Z nagrań Ork. Mantovanie- 
go; 15 Przekrój muzyczny tygo­
dnia; 15.35 Liga Kobiet — radzi, 
informuje; 15.50 O czym nisze pra 
sa literacka: 17.15 Wielkopolskie 
aktualności turystyczne: 17.25 Gra 
jąca szafa; 17.55 Radioexpress; 
18.10 Listy spod lipy — felieton; 
18.20 Widnokrąg — wydarzenia, opi 
nie. refleksje ze świata nauki: 19.15 
Z nowych nagrań kwartetu jazzo 
wego Z. Namysłowskiego; 19.30 
Wieczór literacko-muzyczny; 19.31 
Matysiakowie; 20.01 Recital Tygo­
dnia Zino Francescatti — skrzyp­
ce; 20.41 Konc. znanych piosenka­
rzy i orkiestr; 21.10 Kwadrans dla 
poważnych „Ekspedycja” oaow.; 
z tomu „Pęknięty włos”; 21.25 
Muz. tan.; 22.30 Do tańca gra Ork. 
E. Barcleya; 22.45 Zespół Dziewiąt­
ka; 23.15 Konc. muz. popularnej; 
0.10 Program nocny z Koszalina.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30. 7.30, 
8.30. 9.30. 12.05. 14. 16. 19. 22. 23.50.

PROGRAM III: UKF 66.62 MHz: 
17.05 W połowią drogi do sukcesu; 
17.30 „Działa Navarony” — ode. 29 
pow.; 17.40 Piosenki z „włoskiego 
buta”: 18 Ekspresem przez świat; 
18.05 Klaser — magazyn filateli­
styczny: 18.20 Aktorzy śpiewają; 
18.50 Opolskie migawki; 19 Naoko­
ło świata — Pierre Pfeffer — „Bi­
wak na Borneo”; 19.15 Klub Gra­
jącego Krażka; 19.55 Wieczór w 
„Odnowie” — bawimy sie ze stu­
dentami; 20.25 Paryż lat 60-tych 
w piosence; 20.45 Tajemnica two­
rzenia — rep.: 21.05 Klub Grające­
go Krażka — wydanie dla fono- 
amatorów: 21.20 Krasnoludki sa na 
świecie — magazyn: 21.50 Opera 
— G. Verdiego ..Aida”: 22.08 Spie 
wa Charles Aznavour: 22.15 Po­
wieść w wyd. dźw. „Łuk Trium­
falny”; 22.45 Tango dla dwojga; 
23 „Zaklęcia miłości” — ludowa 
poezja rumuńska; 23.05 Giełda let­
nich piosenek; 23.50 Gra Jancy 
Kórossy.

NIEDZIELA — PROGRAM I: 
Fala 1322 m i UKF 66.62 MHz (do 
g. 14): 8.15 Shotv w rannych pan­
toflach; 9.05 Fala 56; 9.15 Maga­
zyn Wojskowy; 10 Dla dzieci w 
wieku przedszkolnym „Rududu 
ma szybowiec” słuch.: 10.30 Radio 
wa piosenka miesiąca; 11 Rozgło­
śnia Harcerska; 11.40 „Anegdoty i 
fakty” — magazyn Elizy Bojar­
skiej; 12.15 Wesoły autobus: 13.15 
Nowości Programu III; 14 Najlep­
sze z ich repertuaru: 14.30 W Je­
zioranach: 15 Konc. życzeń; 16.05 
Tygodn. przegląd wydarzeń mię­
dzynarodowych; 16.20 Teatr PR 
„Gdzież sa te wielkie miłości” 
słuch.: 16.55 Mel. tan.: 17.20 Prze­
boje inaczej, czyli przeboje bez 
słów: 17.40 Melodie ludowe w wYk. 
Chóru i kapeli Ludowej Rozgł. 
Śląskiej PR; 18.05 Radiowa lista 
przebojów. Plebiscyt 17 Rozgłośni;

Dalsza poprawa warunków 

socjalno-bytowych
Sprawy związane z zatwierdzeniem zbiorczego programu 

poprawy warunków pracy i warunków socjalno-bytowych 
załóg zakładów pracy na lata 1971—75 były tematem wspól­
nego posiedzenia Prezydium Miejskiej i Powiatowej Rady 
Narodowej w Gnieźnie oraz Prezydium Powiatowej Komisji 
Zwi—ków Zawodowych.
Ustalony w 1967 r. podobny 

program, obowiązujący do ro­
ku 1970, został w zasadzie po­
myślnie zrealizowany. Dyrek­
cje właściwie potraktowały 
sprawę poprawy warunków 
pracy swoich załóg. Takie 
przedsiębiorstwa jak: zakłady 
garbarskie, odzieżowe „Pola- 
nex”> graficzne, galanterii 
„Lech” oraz „Spomasz” — 
obok wzrostu założeń produk­
cyjnych — kompleksowo zaję­
ły się poprawą warunków pra­
cy i socjalno-bytowych pracow 
ników. Było to możliwe przede 
wszystkim dzięki rozbudowie 
tych zakładów.

Przedsiębiorstwa przemysłu 
terenowego i gospodarki komu 
nalnej dokonały prac remonto­
wych w istniejących pomie­
szczeniach produkcyjnych i so­
cjalnych, jak również przeglą-

Nowotomyskie 
nieporządki

Jedyna droga łącząca stację 
kolejową PKP z centrum No­
wego Tomyśla jest brudna i za 
śmiecona, gdyż nikt nie sprzą­
tał jej już ponad rok Dziwne 
jest to tym bardziej, że codzien 
nie przechodzi tędy tysiące lu­
dzi. Po włączeniu PKP iv gra­
nice administracyjne Nowego 
Tomyśla obowiązek ten winno 
spełniać MPGK, które jak do­
tąd śpi i nie widzi, że ulica ta 
czeka na generalny porządek. 
Porządkować jest co, gdyż leży 
jeszcze pozostawiony po akcji 
lodowej piasek, który zalega 
na dywaniku asfaltowym kil­
kucentymetrową warstwą. A 
może czeka na następną akcję 
lodową? Ponadto przy pięknym 
żywopłocie leżą śmieci nawozu 
końskiego zmieszanego zb sło­
mą. Wszystko to czeka na łas­
kawą miotłę z MPKG.

To jeszcze nie wszystko; na 
odcinku około 200 metrów chód 
nik ten jest w ogóle niezdatny 
do ruchu pieszego, gdyż został 
on zrujnowany przez pracow­
ników, zakładających rurociąg 
wodny dla budującego się za­
kładu wylęgu drobiu. Czyż nie 
łatwiej go było poprowadzić 
po drugiej stronie szosy, gdzie 
właśnie nie ma chodnika?

Dotychczas pasażerowie po­
ciągów chodzą środkiem jezd­
ni; kto będzie odpowiadał za 
wypadek, kiedy zaczną się do­
jazdy młodzieży, do szkół? Za­
pytujemy Miejską Radę Naro 
dową, czy w tym roku chodnik 
ten będzie dostępny dla bez­
piecznego ruchu pieszego?

Jeszcze jedno pytanie: czy 
ktoś z kompetentnej władzy 
dokonał odbioru technicznego 
nowo ułożonych płytek chodni 
kowych przy ul. Czerwonej 
Armii? Końcowy jego odcinek 
jest bowiem wykonany po par­
tacku.
Nazwisko i adres znane redakcji 

19.15 Przy muzyce o sporcie; 20.30 
Matysiakowie; 21 Gra Ork. Tan. 
PR pod dyr. E. Czernego: 21.30 Ra 
diovariete: 22.30 Do Studia S 1 za 
prasza Bogusław Klimczuk; 22.45 
W rytmie dixj gra zespół Jackie 
Gleasona: 23.10 Konc. życzeń od 
słuchaczy polonijnych dla ich ro­
dzin w kraju; 0.10 Program nocny 
z Rzeszowa.

WIADOMOŚCI: 6. 7. 8. 9. 12.05, 
16. 20. 23. 24. 1. 2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz: 8 Moskwa z melodia i 
piosenka słuchaczom polskim: 8.35 
Radioproblemy: 10 ..Wielkopolska 
Niedziela”: 12.30 Poranek symfo­
niczny; 13.30 Podwieczorek przy 
mikrofonie; 15 Wakacyjny Tfer/r 
„O koniu, który zrobił sobie waka 
cje” słuch.: 15.30 „Od Mamai do 
Bukaresztu” — Konc. Rozrywk. w 
wyk. rumuńskich ork. i solistów; 
15.30 Konc. Chopinowski z nagrań 
Dino Lipatti’ego; 17.05 Warszaw­
ski Tygodnik Dźwiękowy: 17.30 Re 
wia piosenek: 18 Teatr PR „Po­
wrót mamy” słuch.: 19.15 Piosenki 
i melodie estrady; 19.45 Polskie 
skrzydła: 29 Wieczór literacko-mu 
zyczny pt. „Skrzydlaty, wieczór”; 
21.30 W Palermo i gdzie indziej; 
22.05 Ogólnop. i Pozn. Wiadorn. 
Sport.: 22.35 Niedzielne spotkanie 
z muzyka: 23.35 Jazz na dobranoc.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30. 7.30,
8.30. 12.05. 17, 19. 22. 23.50.

PROGRAM III: UKF 66.62 MHz: 
14.05 Przeboje na start!: 14.20 Pery 
skop: 14.45 4/4 — magazyn: 15.30 
„Ciepło, ciepło...” — letni wode­
wil; 15.50 Zwierzenia prezentera;

dów stanowisk pracy. W zakre 
sie organizowania międżyzakła 
dowych przychodni lekarskich, 
żłobków, przedszkoli i placó­
wek kulturalno-oświatowych, 
osiągnięty dotychczas postęp 
jest jeszcze niedostateczny.

Zbiorczy program dla powia 
tu i miasta na lata 1971—75 zo 
stał opracowany przy ścisłym 
współdziałaniu prezydiów PRN 
i MRN z właściwymi organi­
zacjami związkowymi. Jest on 
oparty o plany zakładowe, 
uwzględniające środki i możli­
wości potrzebne do jego reali­
zacji. Np. Zakłady Przemysłu 
Odzieżowego „Polanex” zaku­
pią podnośnik do załadowywa-
nia skrzyń, a Zakłady Graficz­
ne — wentylatory, mieszadła 
do farb i transporter do ścinek.

W ZPO „Polanex” uruchomiony 
zostanie gabinet stomatologiczny i 
fizykoterapii, a w Zakładach Gar­
barskich unowocześni się pomie­
szczenia przeznaczone na stołówkę 
pracowniczą. Miejskie Pralnie i 
Farbiarnie urządzą kuchnię, jadał 
nię i ambulatorium dla swoich 
pracowników.

W celu lepszej organizacji wy­
poczynku Przedsiębiorstwo Usług 
Wytwórczych Przemysłu Tereno­
wego planuje budowę 9 domków 
campingowych, a Zakłady Garbar 
skie rozbudowę i remont pawilo­
nu wczasowego w Powidzu. Dla 
poprawy warunków bytowych Re- 
jonowe Przedsiębiorstwo Meliora­
cyjne zakłada budowę hotelu ro­
botniczego na 100 miejsc, a Pań­
stwowy Ośrodek Maszynowy bu­
dynku mieszkalnego.

To tylko niektóre zadania, 
wynikające z uchwalonego pro 
gramu działania na najbliższe 
lata, (zk)

Obóz pełen przygód i pracy

Leszczyńscy harcerze 
społeczeństwu Rytra

Ponad 170 harcerek i harcerzy oraz 36 wychowanków Do­
mu Dziecka PKP w Wolsztynie przebywało na obozie letnim 
(2 turnusy) zorganizowanym przez Szczep Harcerski im. mjr. 
Hubali przy leszczyńskim węźle kolejowym, w pięknej miejs 
cowości górskiej Rytro (Beskid Sądecki).
Obok codziennych zajęć pro 

gramowych uczestnicy obozu, 
który prowadził szczepowy hm. 
Tadeusz Berus, tradycyjnym 
już zwyczajem brali udział w 
pracach społecznych na rzecz 
środowiska. M. in. młodzi spod 
znaku ZHP pracowali przy na 
prawie szosy i mostu oraz po­
magali wdowom i gospodarzom 
w podeszłym wieku przy sprzę 
cie żniw.

Pewnej nocy wybuchł nagle po­
żar w jednym z zabudowań gospo­
darskich we wsi Rytro. Ogień 
pierwsi zauważyli leszczyńscy har 
cerze, wszczęli alarm i pospieszyli 
na ratunek. Zanim na miejsce 
przybyła straż pożarna harcerze z 
młodzieżowej drużyny pożarniczej 
i drużyny Straży Ochrony Kolei 
zdołali opanować już ogień. Pod­
czas akcji ratowniczej jeden z har 
cerzy został uderzony spadającą 
belką. Skończyło się wszystko na 
strachu, ponieważ jego głowę od 
obrażeń uchronił kask strażacki.

Dużo słów uznania i po- 
chwały padło również pod adre 
sem leszczyńskich harcerzy za
16.15 Rumuńskie impresje piosen­
karskie: 16.40 Rzeczywistość i poe 
z ja — Lucjan Szenwald: 17 Perpe 
tuum mobile — magazyn: 17.30 
„Działa Navarony” —30 ode. pow.;
17.40 Mó.i magnetofon: 18 Ekspre­
sem przez świat: 18.05 Polonia śpię 
wa; 18.20 Opowieści lotników: 18.35 
Przypominamy Enrico Maciasa; 19 
„Sherlock Holmes w Paryżu” — 
słuch.: 19.20 Mikrorecital K. Sien­
kiewicz: 19.30 Mini-max czyli nu,- 
nimum słów— maksimum muzyki; 
20 Co sie za tym kryje?: 20.20 F. 
Chopin — Konc. fortep. e-moll op. 
11; 21.05 Rumuńskie impresje ludo 
we; 21.15 Japońskie zaskoczenia — 
gawęda: 21.25 Melodie z autogra­
fem S. Mikulskiego: 21.50 Opera 
— Giuseppe Verdiego „Aida”: 22.08 
Śpiewa Charles Aznarour: 22.20 
„Sherlock Holmes w Paryżu” — 
słuch.: 22.45 Rumuńskie impresje 
jazzowe: 2.3 Zaklęcia miłości — lu 
dowa poezia rumuńska: 23.05 ..Mu­
zyka nocą”; 23.50 Śpiewa L. Jova- 
novic.

SOBOTA: 10—11.55 — „Najtrwal 
sza miłość” — fab. film prod 
ameryk. (od 14 1.); 14.35—15.10 — 
TV Kurs rolniczy — „Lato 70”; 
15.10—15.40 — Program „Święto 
Polskich Skrzydeł”: 16.45 — Dzień 
nik: 17 — Transmisja Finału Pu­
charu Europy w lekkiej atletyce 
kobiet (Budapeszt): 19.25 — Dobra 
noc: 19.30 — Monitor: 20.20
— „Najtrwalsza miłość” — fa­
bularny film prod. USA: 22.15 — 
Dziennik: 22.35 — Kabaret Star­

W Kaźmierzu królują kombajny
Jjjybrałam tę Międzykółkową 
W Bazę Maszynową z rozmy 

słem. Od lat śledzę jej roz 
wój i działalność. Może posłu­
żyć za przykład wzorowej or­
ganizacji pracy i usług, spełnia 
jąc te wszyskie zadania, o ja­
kich tyle mówiono na ostatnim 
zjeżdzie kółek rolniczych w 
Warszawie.

Nowy plan pięcioletni przewi 
duje dalszą rozbudowę bazy 
mechanizacyjnej kółek rolni­
czych, z tym że przeważająca 
część nakładów zostanie skie­
rowana do międzykółkowych 
baz maszynowych, których 
liczba w kraju dochodzi do 
trzech tys. Praktyka bowiem 
wykazała, że racjonalne i ren­
towne staje się dopiero zgrupo­
wanie 20-^—30 traktorów i in­
nych maszyn w jednej bazie. 
Tylko w takich bazach można 
zapewnić kadrę fachowców, 
warunki konserwacji sprzętu, 

ich aktywność i dzielną posta­
wę wykazaną podczas akcji po­
wodziowej. Za uratowanie ma­
sy pociętego drewna (papierów7 
ka) tamtejsze Nadleśnictwo w 
dowód uznania wyróżniło obóz 
nagrodą pieniężną.

W czasie powodzi leszczynia- 
cy mieli także sporo kłopotów 
z ratowaniem własnego obozu. 
Przy pomocy miejscowej lud­
ności zdołano młodzież prze­
kwaterować do pobliskiej szko 
ły. Obóz zlikwidowano i rozbi­
to go w innym, bezpiecznym 
miejscu.

Przy organizacji obozu oraz 
akcji ratunkowej harcerzom 
wydatną pomocą służył ich kra 
jan płk Stanisław Adamski.

Na zakończenie obozu, który 
mile wspominają jego uczest­
nicy, przy Pomniku Partyzan­
tów nad Bystrym Potokiem od 
było się uroczyste przyrzecze­
nie harcerzy i instruktorów.

MARCIN RYDLEWICZ
szych Panów: „Czternaście i trzy 
czwarte”. Scenariusz — J. Przy­
bora. Reżyseria — J. Wasowski. 
Wykonawcy — K. Jędrusik. I. 
Kwiatkowska. W. Golas. M. Cze­
chowicz. Dwaj Starsi Panowie i 
inni.

NIEDZIELA: 7.55 — TV Kurs 
rolniczy: „Lato 70” 8.30 — „Przy 
pominamy. radzimy”; 8.40 — „No 
woczesność w domu i zagrodzie”; 
9 — Film z serii: „Czterej pan­
cerni i pies”: 10 — TV Kurier Ma 
zowiecki; 10.20 — „Inny rytm” — 
fab. film ang.; 11.10 — Film krót- 
kometraźowy: 11.30 — Centralne 
Pokazy Lotnictwa Wciskowego i 
Sportowego z okazii „Święta Lot 
nictwa”: 12.30 — Dziennik: 12.45 
— „Szansa Sudetów” — program 
wiejski; 13.20 — Teatrzyk dla 
Przedszkolaków: „Wyspa Mamy 
Żółwiowej”: 14 — Koncert ży­
czeń: ..W starym kinie”:”: 14.55 — 
„Po prostu jazz” — montaż 
filmowy; 15.25 — Film z se­
rii „Bonanza”: „Wielki kon­
kurs”: 16.15 — Klub Sześciu Kon 
tynentów: ,16.55 — Teatr Niedziel 
ny — Aarcai Baranga: „Obrona 
sycylijska”. Przekład — D. Bień­
kowska. Wykonawcami będą akio 
rzy scen warszawskiej.: 18.10 — 
Spotkanie z nisarzetn — Stanisła 
wem Śzenicem; 18.40 — Filmowy 
program rozrywkowy: „Minstrel 
show”: 19.20 — Dobranoc i Dzień 
nik: 20.05 — Recital piosenkarek 
rumuńskich: 20.35 — PKF; 20.45 — 
„Prawo” — fab. film franc.-włoski 
(od 16 I.): 22.05 — Magazyn spor­
towy.

TV zastrzega prawo zmian.

terminowść i niższe koszty re­
montów.

Baza jak się patrzy
Warunkom tym odpowiada 

w pełni Międzykółkową Baza 
Maszynowa w Kaźmierzu w po 
wiecie szamotulskim. Koncen­
trację sprzętu rozpoczęto jesz­
cze w Kółku Rolniczym, skąd 
przekazano maszyny powstają­
cej 11 lat temu Bazie. Wtedy 
mieściły się w jednej szopie, 
dziś na placu MBM stoją czte­
ry wiaty, w których z trudem 
udaje się pochować maszyny w 
zimie, są warsztaty i magazy­
ny. MBM dorobiła się 20 trak­
torów i maszyn towarzyszą­
cych. W tym roku zwiększa 
stan posiadania do 22 ciągni­
ków. Oprócz dwóch kombaj­
nów zbożowych, ma również 
6 kompletów omłotowych, silo- 
sokombajn, kombajn buracza­
ny, kolumnę parnikową, 3 roz- 
rzutniki do obornika, ładowacz, 
maszyny do obróbki okopo­
wych.

W tegoroczne żniwa najwięk 
sze powodzenie miały kombaj­
ny, zwłaszcza ten ze zbieraczem 
plew, przemyślnie skonstruo­
wanym na miejscu. Rolnicy 
czekali w kolejce po te maszy­
ny, trzeba było wypożyczyć 
jeszcze dwa kombajny z sąsied 
niej Bazy, aby podołać zamó­
wieniom. Rolnicy skalkulowali, 
że opłaca się je wypożyczyć, 
bowiem przy oszczędności cza­
su i robocizny wychodzą na 
tym lepiej finansowo niż przy 
sprzęcie zbóż snopowiązałką. 
Sprzęt kombajnowy umożliwia 
szybkie przygotowanie ziarna 
do dostaw, zabieranych zresztą 
transportem Bazy (na zlecenie 
GS) do punktu skupu.

Z usług MBM korzysta 205 
rolników i około 300 działkow­
ców. Obsługuje ona obszar 1900 
ha gruntów ornych, wliczając 
w to także Ośrodek Rolny, pro­
wadzony przez miejscowe Kół­
ko Rolnicze, a zajmujący obec 
nie areał 70 ha gruntów, prze­
jętych od rolników i z Pań­
stwowego Funduszu Ziemi. Jak 
informuje kierownik MBM 
Franciszek Stróżyk, wszyscy 
okoliczni rolnicy w mniejszym 
lub w większym stopniu korzy­
stają z usług MBM. Niektórzy 
nawet w stu procentach zlecają 
wykonanie robót polowych, 
orek, siewów, sprzętu zbóż.

• Skąd się bierze rentowność?
• Obroty Międzykółkowej Ba­

zy Maszynowej sięgają 3,6 min 
zł rocznie, a zysk .200 tysięcy 
złotych. Każda maszyna musi 
zapracować na siebie. Nawet 
na kombajnie, który ma wyso­
ką amortyzację udaje się zarp- 
bić po parę tysięcy złotych w 
sezonie. Maszyny są wszech­
stronnie wykorzystywane. Od 
orek, prac żniwnych, przedsiew
———■w I i—w niw—rwwum

Nie PBRol.
lecz WZGS

\Dq zamieszczonej 18 bm. 
(w^d. lAB) notatki pt. „Parla- 
czuni^ z PBR-ol” zakradł się 
powabny błąd. Partacką robotę 
odstawiało nie Przedsiębior­
stwo Budownictwa Rolniczego, 
ale WZGS „Samopomoc Chłop­
ska” ,— Zakład Budownictwa i 
Produkcji Materiałów Budow­
lanych — Oddział w Śremie. 
Błąd wynikł z myinej informa­
cji nadesłanej przez naszego 
współpracownika z Kórnika. 
Zainteresowaną, a niesłusznie 
wymienioną firmę za tę przy­
krą pomyłkę przepraszamy.

(-)

nych i siewnych, wykopkowych 
aż do transportu, który zajmu­
je bardzo ważną pozycję. O- 
prócz umów z rolnikami, które 
honoruje się w pierwszej kolej 
ności, ciągniki MBM zatrud­
nione są niemal cały rok w 
transporcie rolnym Gminnej 
Spółdzielni. Zawarto umowę 
z Cukrownią w Szamotułach 
na rozwózkę wapna defekacyj 
nego na pola rolników.

Znaczną oszczędność kosztów 
eksploatacji osiąga się dzięki 
własnym naprawom sprzętu w 
podręcznych warsztatach. 
Dwóch fachowców potrafi le­
piej zreperować ciągnik niż w 
POM, lecz mają kłopoty z częś 
ciami zamiennymi, których 
nie można dostać, zwłaszcza 
do silników. Warto przy tym 
dodać, że w . kaźmierskiej 
MBM godzina pracy mechanika 
kosztuje 13,50 zł, a w POM aż 
25 zł.

Nie od rzeczy będzie wspom 
nieć, jak w Kaźmierzu załat­
wiają sprawy, z którymi tyle 
kłopotów mają inne kółka rolni 
cze i bazy. Opłaty za szkolenie 
traktorzystów pokrywa się z 
funduszów kółek rolniczych, 
płaci się za kursy podwyższa­
jące kategorie prawa jazdy. U- 
czestnicy są zobowiązani potem 
do dwuletniej pracy w MBM. 
Dzięki temu 5 kierowców zdo­
było prawa jazdy II kat. W 
razie potrzeby dosiada traktora 
nawet magazynier, a także 
dwaj mechanicy z warsztatów.

Dobra organizacja pracy, 
maksymalne wykorzystanie 
sprzętu, właściwa jego konser­
wacja, terminowość i dobra ja­
kość wykonywanych usług — 
zapewniają kaźmierskiej MBM 
mir wśród okolicznych gospo­
darzy.

MARIA POLCYNOWA*

DLA MALUCHÓW
ROGOŹNO. 20 sierpnia br. przy 

Szkole Podstawowej nr 1 w Ro­
goźnie z inicjatywy terenowego 
Oddziału TPD otwarto plac zabaw 
dla dzieci w wieku przedszkolnym 
i niższych klas szkoły podstawo­
wej. Dla „milusińskich” przygoto­
wano rozmaite gry i zabawy. W 
godzinach od 9 do 12 dzieci prze­
bywać będą pod opieką wycho­
wawczyń. (tin)

NOWY PRZEWODNICZĄCY 
MRN

KÓRNIK. Na ostatniej sesji 
MRN w Kórniku, dokonano wybo­
ru nowego przewodniczącego Pre­
zydium. Został nim Janusz Kube- 
racki — były pracownik Wydziału 
Gospodarki Komunalnej i Miesz­
kaniowej Prezydium WRN.

Na tej samej sesji sprawozdanie 
z działalności złożyła Komisja 
Zdrowia, Zatrudnienia i Opieki 
Społecznej. Największą bolączką 
miasta jest brak lekarzy w tutej­
szej Przychodni Rejonowej. Przez 
z górą miesiąc miasto pozbawione 
było pomocy stomatologicznej na 
skutek choroby lekarzy. Komisja 
postulowała wszczęcie starań o 
etaty specjalistów: pediatry i gi­
nekologa. (sn)

SKUP ZBOŻA W PEŁNI
GNIEZNO. Żniwa dobiegają koń 

ca. Dotychczas do punktów skupu 
w powiecie gnieźnieńskim dostar­
czono już ponad 9 tys. ton zboża, 
w tym z gospodarstw indywidual­
nych prawne 6000 ton. Wielu rol­
ników obowiązkowe dostawy zbóż 
wykonało już w 100 proc. W gro­
madzie Jankowo—Dolne, Edward 
Skibiński z Osińca, Kazimierz Re- 
kruciak z Wełnicy i wielu innych. 
Dużym uznaniem cieszy się wśród 
rolników odbiór zboża w partiach 
3-tonowych przez Gminne Spół­
dzielnie. (zk)
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